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M e s  Lltiey
K r a li ó w, G paźd ^■erriika.

Niemifeokie v M z «  «^i]>a'0iyj.rso były asfcr-otiHe 
z wyjęcmieizenioin się dukiadniiejLzem <x- do 
graiaiła, jakie się zail^reśla prŁjnssiei .■anwi-sądinej 
Laicwie PCTtćrzyła się tm metoda % pic/bldamaeyi 
5 li&topaiih. w, sjira.\vie Królestwa Polskiego, w 
której ustalarie grm ic Prdski pwiEo#^ iono 
przyszłości. Xa razie tedy k  przybliżeniu tj 1- 
ko tókreśiić.możn.i, jakie teii^tosyuin jiodclać Mt- 
miorzają Nienuey dziabiidu lu-ajowej Prjily ł i lw -  
airlej.

Utworzoru j  równoległe kuria uidztor-j Pady 
fcrajomrej wyłąezyło z gory pray Uń.oaLaniu e- 
wea.taalnycli granie L itw y Kurkmdyę, która ró
wnież objęta j«s t spa..Jkiem po byłej Pzee7ypo
spolitej pulslliiiej. Kurlaaidya została pozostawio
na^ V  myiśł potSLUiatóiW' i  putdicyTstów niemie- 
«skic3', jcutio w yłącm y teren ekspanzyi dla Niem
ców Do ItaJy krajowej ktirk.udzltiej 3S’es‘zli wy- 
tącariie prawie przednia w ieiele micmieoldcb „ba
ronów1’ kiiiła-iidzikiieli. BMan-ie im dla ozliioiby 
dwu CTiieinczoiiyeli parady eró w łole wt-J Jch, któ
rzy rna."4 reprezentować cały naród łotewski. —  
Lec” iiAJrra* i jt Jen z ty cli parndyerów zdobył 
Kię na zastrzeżenie co do grauic kurlaaidzki<!gy 
pańsi w i, wyTażając żyozonie, by reszta łotew- 
ekiego narody która oduzieloma za&sL-ała na ra&ie 

-kordonom we-jcauiyni, zotstala zlą.czuina z noilaka- 
ui*. którym zapewniono byt szczęśliwy w łączno
ści z Pzoszą nien/ioaką. Nie wiadomo, czy brio 
bc pobożne życzenie p o i adresem iraczolncgpo 
kiai'aw'iik:wa rrojsk niondoctkieli, by poskrnUe 
eię o  zjtnlmoczonie i:«zdzk looregto jeszcize t.erytr>- 
ryum etnogra Kozinegs* lótewskiegtł, ozy też nale
ży to'pOL</.ytjwa,ć Ma apel do pr/ysałego kongre
su pck. y ,veg<o, na któregu etapie stanęłaby te
dy jedna jeszcze fprawa: lelewslm.

Te]egav'fn, wy słany przce polityków białoru- 
Bklcłi do l/ iuisyi gł&wnej paTlameutu niemie
ckiego, ogbjtirmy nraez „IIoman“ bi.uoiuski, 

Vwany pudolbno puzez nic-niiwdcie władze 
Okupacyjne, wyraża- pobożne życzenie, by Kur- 
landya złarżosii została z Litwą. Trdtmo praewi- 
dzie-ć stariiowjtsitvO większości parlamentu w tej 
sprawie, Iwwlanidya bowiem wy itiź-nie została 
praerafiinlaiba, w rvd ęteą jednostkę samorządną, 
.celem foreiowaai.a intcitsów i ienrieckich w tym 
... f.i. Zdaje się jedaok, że nawet Łotysze praw 
Ciwko icnlu 'zanńeńliby sprzeciw. Pomiędzy Lo- 
tysza-mi a l-rtwinami., aezikjoilAvieik spokrewnio- 
Bymi rtrfwaife, patouio głęboka nienawiść »  
fanausŁ rg r iro tw a m  na. różaiicy wiary, a jątrzo
na iŁStn wóicziiic uarodowościiiową zachłannością 
Litwinów. Łotysz* są wyłączmie pra wie wy- 
teftaia jrM^sfia^egą, gdy Litwini są kató-ii- 
kmll. Tę różnicę Lśtm im podikroś-lają tale dale
ce że wsey s/tiki eh katoliSsów na izdcniinoh litew- 
Bikjoh byłej Iizo-z.yppspolilej paizy-właszmiją dla 
»wmjego sianu pcsiadairia.

Bądź co 1 ądż na razie K iert)»aidy« zostaje w-y- 
kluez/ooia z rr.rfmr.ku. Lcrz i inne ziemie litow"- 
Bfci** byłej lizeozyjWEpolitej nic wchodzą w 
Okład samorządnej Li! wy w całości. Władze o- 
fctipatyjne uczyniły tu, zdaje Się, wyróżnienie 
oom ięjry obszarem, podlegającym zarządowi o- 
»-ai>acy„neirju wileńskiemu, a obszarem biatosto- 
wana. Wrykię^twa więc została z granic twoa"zą- 
yej się Litwy cała gubernia grodzieńska, Z gu- 
PenPi. w.leii>kioj_wyłączono powiat lidzki. Nie- 
wladonrooC panują na razie co do części powia- 

w  g w ^ u s k ic * ®  i cozimańskiego, ciągna- 
Cyc i a;ę na w»chód od wileńskiego i lidzki ego 
powitLii, a jii'zyrtykającyoli bezpośrednio do H- 
mi bojowej. Zdaje się, że ze względu na bli
skość frontu są one poddane jeszcze wyłącznie 
Lądom w jjskowy m. rrawdope>dc-'bni'e to.same

odnosi się J d!o skraw ków powiatów gubernk 
mińskiej, znajaującyoh się po tej stronie linii 
bajowej, tern bardziej, ż e , przytykają one do 
gubernia grodzieńskiej, która w skład Litwy, jak 
Ą  wdadze nienx;e,okiy formują, nie weszła.. Pozo- 
eeataoy Bair.em w obrębie granie tuj saiiroraądiiej 
bitwy cała gubeiiinne kowień^ika. z gubennii w, • 
leńskioj aaś p o w ity  tT‘>dei i wiiieriskL

Z tegx) oblicz/ rem. już widać linie kiea-unko^e. 
rytyczono przez wbd/* erkujiacyjno niemieckie, 
gdy -powoływały do życia nowy somorząelny or- 
ga,Ji7.iii. Cbeinły gn ukształtować widóazaae w 
graaiicaclr L itwy e t n o g r a f i c z n e j ,  oczywi
ście talu ej, jal: ją pojmują jłjemcy st.u&owmi  ̂do 
swoich interesów pnołitycznyeł.. Być m-ożc że do 
tak pojętego teryuonum Litwy eniMtgraficMiei, 
zocheą, Kiemcy dlolączyć josweze zamieszkałe 
ąiazez I.iitiwLnów ipawiaitn7, gn.ilbv.-mn isnwwlaluej, 
letóre, jak wiadomo, wyłączone znis-tały z teryto- 
ij-Lini Królestwa Polskiego. Ozy Niemcy, którzy 
(rflfc skwajdirńe pomagają Litwinom do jediiO 
czenila ziem etiniografiicizinycb litowskiah, zechcą 
do teiy-ton. um tego przyłączyć taikże części 

'Truś, wschodnich, zamieszkałe p-raeiz rdzennych 
.Litwinów, co do których szczycą s'ę, że zaeho 
'v;ali ą\r<«ą narod<twą odrębność i że zapewnio
ną mioli pod i anowaniem niemiecłjem swobody 
narodowego rozwoju?

Takie oznaezenie grainrc Iiuwy etrrograficE- 
n-ej prizt-z wiadze oksipacyjno niemieckie, w yw o
łało apa-zeciwy ze strony ludności ziem, Wulro- 
dząeyoh w rachubę. Zanieśli protest przede- 
wiazy f̂ikiiem. Btatorusini, żalący się, że nanód ioh 
i Iziewięciomiliionowy, który i tak przedziołonyr 
z otał linią bojową, teraiz doznał wtórnego po- 
<1 zkuai. ITzez ruzdzielenio Białiomskiów, ramie- 
szkującycli te ezęścd guboimiiii wileńskiej, 
które wcielono do Litwy, od Bńdlorosi- 
nów nia zieinia-cli p'ozoistjałycti, wydano Bia 

iłuiius-Łiów oa prastyę gwałtowmoj liitwinizacyi. 
ltiskłonisina domaga.ią się tedy połączenia całej; 
BidJł-omsi, pcizrzdającej w  ręku wojsk ulemie-* 
chich, z. samorządną Litwą i Kurlandyą i otwx> 
'PZiOiiifiK̂ 'ii owo twor?zą ccititj sif̂  Ofrgjałru.'ZJn,Oiv i  pajl- 
stwio^enuu d(X5tgpn do morza. >

| W ła zem  protesni przeciwko machinacjom 
narodowców litów kich był także wiec, który 
zwołany zustał do Wilna za pozwoleniem wradz 
okupacyjnych, a który w sali klubu ioboTm'-| 
czego ziednoezyl przeszło fysiąc osób, Wiec,

którym przeważali naturalnie Polacy, stano
wiący żywioł panujący w  powiatach wileń- 
skim i trockim, a przedewszystkiern w samem 
WfiiMj zjednoczył także żydów i Białorusinów 
a naw et robotników litewskich dokoła nastę
pującej rezolucyi:

„y.ucnm w j chodzą z głębokiego przeświadcze
nia, że jodynie oatnouzieint-ść -politjmzna Litwy i 

, ukształtowania jej etoaunkowr wewnętrznych na 
podstawie istotnego demokratyzinu jost i siame 
podźwionąć kraj iuls® z upadku i zapewnić mu W 

I przyszłości najlepsze warunki do rozwoju jego sil 
wytwórczych, do podnie.ifcnia dobrobytu oraz do 
należytego zaspokojenia narodo wo-kulttiral uy cb 
potizeb wszj stkieb na rod u w ości Litwę zamieszku
jących: Polaków, Litwinów, Bialorusmów' i żydów. 
Zebrani wyrażają swTą zupełną solidarność z hacla 
mi dt-ffiokracyi europejsldej, w myśl której wojna 
obecna winna zapewnić wszystkim krajom i naro
dom prawo swobodnego decydowania o swoim lo
sie. Zebrani w reszcie z całą stanow czością zazna
czają, że decydować o przyszłym losie łatwy, jej 
urządzeniu wownętrznem, jej sloi-unkach do państw 
ościennych i podstawach współżycia z sąsiednimi 
krajami powołaną jest jedynie kunstj tuanta Li
twy sw obodnie obrana przez całą ludność ziem 
litewsko-białoruskich bez różmcy narodowości wy
znania i pici na podstawię powszechnego, równe
go, bi zpoSrcdniego, iajnego i proporeyonalnogo

głosowaiida. Zebrani zakładają kategoryczny pro- 
tost przeciwko wszelkim próbom uzurpowania na- 
czemych praw przedstawicielstwa kiaju jego sej
mu ustawodawczego, z jakiejkolwiek strony tako
we bv pochodziły11. ,

R/?wóhieya ta dała w ięc sranowrczą odprawę 
żaku.-xmi Litwiomanow i powinna pouczyć czyn
niki politycznie 'niemieckie, jaka jest istotna 
woła ludu, który ma postanawiać o sobie Czy 
politycy ni°intóccy z nauki tej zechcą skorzy
stać? Mało nful,»iei; wr tym kierunku pozostawia
ją gło*v (.c-wny ch dzienników' niemieckich, jak 
n. p. ..L.eipzigńf Neueste Nachrichtcti", które 
na wjidomość o sairw-rządLej Litwie t Kurl tn- 
dri ureazą sm. że Polska w ten. sposób zostariie 
odcięta od moraa. Dla Polski w każdym razie 
dostęp Jo moraa wio może iść przez Kurlandyę 
i LiDcę. Co do fcgo można uspokoić politykowi 
niemieckich pewnego pokroju. Pokazuje się je-f 
dmik, że nawet i te pomysły polityczne, któ
remu operują wszechniemcy, n!e są ich wła
snością. Są one poproś tu. skradzione ttur.n- 
cie. Jak koalieya w  powodzi swych eluku- 
bracyj politycznych bez koiica majaczyła o roz
biciu Niemiec, i Austro-Węgier w szereg pań
stewek. klóroby nie miały żadnej politycznej 
siły, i. dlatego politycznie nieby nie mogły re
prezentować, tak Niemcy obecnie postępować 
chcą z ziemiami byłej Rzeczypospolitej. In- 
wtmeya. polityczna wszechrriemców pozosta
wia tedy wiele ero żyozonia. Stopp..

1  W a r s z a w y .
Warszawa, 7 października.

Tutejsze dbbrzie ipomfoniaowane koD utrzy
mują, że doniesienie » Frankfurter Zeitung , ja
koby hr. Adam Tarnowski nie wchodził już w 
rachubę jako kandydat na prezydenta mini
strów, jesi nieprawdziwe.

Fałszywą jest też wiadomość »Krajiu«, jnko

M a s i e  druęłego soda ćo « 5 da
rj,2?r.Eetk:2ga.

(Lelefctirni).
Berlin, 9 yieizdfziemłka,

»Borlmeir Zeituug<- donosi, że pos. ( J r e b e r i  
'cemtmrrn) fiowołany bodzie juku podsekretarz 
ministerstwa do nowego państwowegc urzędu 
gospodarczego. G.sber+ zamierza zatrzymać 
miaindat poselski. nrożUwem jest tedy, że ipwo- 
fauie go nastąpi dopiero w  ohwik, gdy- rząd 
zgodizi sie ns uchwalone już przez kemtóyę 
konstytucyjną skreślenie § 9 konstytucyi pań-
ittymyei.

R o ł ł f B r e s c w  t u ^ l e r z a  z  p a s t s m  

Alzstji i łs^ rsn fif.
(Ttlefonem)

Berlin, 9 października
Kamclera od'był w sobotę kentói eneye z po

słami z A lzary i i Lotarciyii.

DifpoBiećź irtó rsta  cinfralnycU 

er reks oaskisRlonł.
(Telefciicm).

Lugano. 9 (paźdiziemika.
»Corrierfc della Sera- diouosi, że rząd aa igieł- 

sk; otrzymał z Watykanu odpowiedź niemiecką 
i austrci-iwęgiorską na notę pamdeża, Papież nie 
tloiączył żadnej v łasnej nory.

A f s r a  T u i m e l a ,
(Telefonem).

Budapeszt, 9 października. 
»A z Es't^ donosi z Genewy w sprawie are

sztowania 1 uimeljf, iz stw ier j zono że przywo
ził on niejednotcroiiue z Szwrajoaryi znaczne su
my. Ostatnio przywiózł 300.000 franków. Ik e  
kuratorya zarzuca mu, że dostarczy! Niemcou. 
protGkółów z tajnych posieizeń Izby francu
skiej. Turniel utrzymujo, że wyjeżdżał <io bz^aj- 
canyi za iareresaini.

Z a p t w i e d ź  r y c h t e g o  |i2 k o ju .
(Teiefoisem).

Amsteraam, 9 pazdkiewnika. 
»Gorrere delła Sera« donosi ze źródła rzeko

mo wiarygodnego, że odpowiedź państw koaB- 
cyi na no.ę papieża stanow ić bęuzie ważny kroi 
cu pokojowi.

Pismo to wyraża się dosłownie:
Wojna światowa zbliża się ku końcowi. V<t- 

łzimy już zbliżający się pokój.

G a b in e t  k o a l i c y j n y  w  F o s y ; .
(TeL c. k Biura koresp.)

Pctcrsl?ur^j 9
P^t. 21*0. fdomosi clfnia 7 bm..

J  _____    ̂ ?  ̂ naradzi <czlo4ik6'W' T2ćidu i> 'dGlogaiCyą
by prozydian!t.em ministrów mianowony zoatai kRJirfbranioyi dómokratyxs™ej i  ̂ zastępcami ży-J ,-m'in*iŁ7irT7/nrł«ik''.,.'jn ■'unihiTrTAi minri mmmuinnlm.
Jca. Dniiciki-LubecikL Lista miiuslrów, podana 
przez »K ra j«, jest dowolną kombinacya.

K o ? a  p o i c k i e  a  r z ą d .

, ( i  cicfoneirt).
W iedeń, 9 października.

»N  Fi. Prcsse* dorosi, że między stanowi- j 
sldeon rzartu a Koła polskiego' nastąpiło już 
pewna® zbliżenie, tuk, że tpolśkie koła' iposekkio  ̂
są ziftmia, h "wsTy^tkie istir lejące jeszcze tmud-; 
nośoi wkrótce będą wułiwtó.^st;rtoc*»a decy-^ 
zywj auipcud ntó jodnak-żo d'o!j:>iero ma (ptómirr.em 
zobramiu Koba poLsikiffigo.

PrZiSHenie RanttersMe & tlie n ic u a
(Telelonem).

Berlin. 9 października.
K oła polityczne uważają stanowisko Helffe- 

richa za stracone. Wykluczonem  nie j'ect rów 
nież ustąpienie Mlchaelisa, w miejsce którego  

wwtąpii&y prawdopodotmit Kuehlnian®

Z  p f j r l t m s n t u  m a n i ; e s k ! e g o .
(Teł. c. k. Biura koiesp.j

Berlin, 9vtpci ździemi aa.
Jak podają pisma poranne, przywódcy więk- 

Aicści w pairlaineucis postanowili wczoraj dal- 
say ciąg dyaku.syi nad intórpelaiyami odroczyć 
do wtorku

wiol ów mioszozarsb „oh, odbytej pod puzewodńi- 
, ct.wem Kierońskiego, osiągnięto we wsżystkieh 
bwesąyaicł) porozum Eonie. Kiiorenski oww-iadczyd, 
że nząa zanniema. uuwwzyć bozz^uoesnie nelny 
gtiibiiniet, aby rząoi, przywrócony na ttowo koali- 
cyi, mógł się patyebmiase poświęcić pracy na 

! zasadachc ustalonych przoz rząd J^zastępców 
’ 'deimokracyi i mieszczaństwa.

F e n l a n d y a  re iiu b S ik g .
Ciel. c. k Bi 'u a kufe^p.

Helsingfors, 9 paździei liloa,
, Fet. ag. teł. donosu 

Ogłoszono wczoraj dwa projekty ust w , mo
cą których Fimandya zosiaje repuolik i sto
sunki międzj Rosyą a Finlandyą zosF ą ure 
gulowane. Pierwszy projekt ustawy postana
wia, że władza ustawodawcza przysługuje sej
mowi i prezydentów i, a władza wykonawcze 
prezydentowi' przy wspólud^/.iale liady Stanu. 
Wprowadź? się powszechne prawo wyoorcze 
Prezydent obejmuje urzędowanie dnia 11 b. tu. 
W czasach pokojowych sprawuje on naczelną 
tfotnendę nad finiandzkieini siłami zbrojnemu 
W  całyui kraju wprowadza się obowiązek po
wszechnej służby.

Dmgi projekt ustawy powiada, że Finlandya 
zostaje z Rosyą zjednoczona, ale ma własny 
ustrój, własny rząd, niezawisłe ustawodawstwo 
i władzę wykonawczą Kwesfye wojny i pokoju 
są wspól.ie i obowiązujące dla obu krajów.

E W A  S O P L I C A .

P r z e z n a c z e n i e .
NOW ELA.

(Dokończenie.)
T - trz cidn m, urywanym ezoptem zWie- 

tzai Sxę o-u ercm ze swoich zamysłów. lJrzvpu- 
ezozał słus iine, że pc północy rozwidni się nieco, 
u wdruy.^ysie ki. t ii najodważniejszych, Ty wv- 
fizu .. i jahąfc z‘"&l :zrą polane' na którejby lu
dzie i zwiei/.ęta do rana wypocząć mogli. We- 
awre lucLi, by SJę zgłosili na ochotmka.

Kkiązę zgłosił się uałwobmiost Sam właści
w ie nie wiedział dlaózego. Fchała go niewytłó- 
ma.ozena ciekawość, choć rozum Łłómaezył, że w 
pustym, w noc otulonym l<Nie, żadne ramanty- 
■ssać- ani bohaterskie przygody nań me czeka ią. 
Przed-jiawiał nm /o również po ojcowsku rot
mistrz, ale miody zajmłeniec nie odstąpił od 
pierwszego 'zamiaru. Jakaś niecierpliwa gorą
czka nim owkukięła i raz w raz wyjmowai zega- 
Tok śledząc przy świetle .impafki kuii^ey bieg 
wskazu r. ek. Nie był w stanie o nioeem myśleć... 
taagnął tylko ruszy ć z kopyta, pocwałować na
przód jirzod siebie —  usłyszeć wesołe rżenie 
gnir.dego, jjocłuć pod sobą miarowy ruch grzbie
tu Iren-kiOgo v, galopie— Zdau ilo mu się, że 
wieki już siedzi bezczynnie w siodle, chociaż 
Kale dwie parę godzin minęło. Nie czuł zmęczenia 
po całodziennej tórsownej jeździe. nie czul g ło
du, ni pragnienia, cały owładnięty chęcią '/ba
dani:1 wnętrza czujnego lasu. YiYatrywal się z 
Utęsknieniom przód' siebie, ryclilo-li inidęjjtlzie 
chwila v,'3-ruszcnia. Najchętniej pogalopowałby
fcak*. OkolLczruść, zc jeszcze kilku ludzi miał 
Traiąść z &obą, była mu nie na tękę, iry tow ać go. 
j¥’le<cLiai jed.nak z góry, że rotmistrz nie zgo- 
fc i  kię aa jego samotok wToicczkę - zebiegał

-■  ~r.J
myślą najodważniejszy cli junaków szwadrouiU, 
nie znajdując żadnego, którego ooecnoóć była
by mu znośną w tej chwili. Odwrócił głowę, sta
rając się dojrzeć twarze stojących za nim ludzi. 
Stóc n*e z&zwolila na to. Jakaś czarna, bez- 
ksztaNiia masa uawala z.nać o sobie prychaniem 
i przyepiesr.oiiiym, gorącym oddechem. Krzał 
!ów nicjK.dobna było jeszcze rozeznać. A le tuż 
obok .siebie, dojrzał jakąś jaśniejszą, ledwie dio 
strzegą Iną plamę. łYzechylił się w bok i  wycią
gajcie rękę namacał gładką, jedwabistą sderD 
końską.

— Aha!... siwek wad,mistrza, wyszeptał do 
siebie.

W  tej oliwili powziął stanowczy zamiar Zbli
żył się oma okiem do rotinisuraa i ją ł go prosić, 
aby ran tylko dodał Gajdę wachmistrzu i puścił 
ich we dwóch na wywiad. Po łróiJdm oporze,
rotmistrz ustąpił książęcej prośbie.

Minęła jeszcze godzina, a może więcej, gdy 
zr/.edia nieco czarna toń nocy i szarzyzną xHt- 
źnro/ą io się niebo nad głowami szwadronu. 
Lraowa zalraymały czarti.ą, zastygłą barwę, lu- 
dzie i praedttuOiy również, ale powieu-ze gubiło 
powoli czerń nieruchomą i wyłaniało z siebie J«-

" f  ,< !'regalue kontury krziałtów. 
siązę n e mógł dosiedzieć w  siodie. Wzrok 

m n,-a zonj podnieceniem dostrzegał bystrzej, 
;ak u innych, i w ierzył w trafność młodych 
ć>czu. Rozozina^^ł już pi^ocł sob^, lUGwyrsźnii 
smugę wąskiej drożyny leśnej i twarde" ztoire 
-elany di zew po obu Aronach. Siwek Gajdy 
przyciągał tógc oczy jaśniejszą ponad inne pla
ma. W iew c i'by  prześliznął się między nieru
chome drzewa, biegnąc do uszu słabym, ledwc 

j 'TosłyszaDiy m szumem. Księciu zdawało- się, że 
dostrzega poruszające się Wierzchołki drzew, 
niezbity dowód pierzchającej nocy. Szukał by- 
'stremi oczyma twarzy rotmistrza, ate nie neae- 
Bnąwśzy jej jaRzcże, zapyta! szeptem o nrzyzwo- 
lenię odjazdu.

—  Ozy nie za ciemno jeszcze?... —  odparł 
starczy oficer.

—  Po dlOdze rozwidni się więco,. Z każdą 
ciiwilą robd się jaśniej. _ ,

Rotmistra przj’ zwołił i książę 7-wrócit się do 
wa.ohniiStrza, wy dując kiótki rozkaz:

— Za mną!...
Ruazyli obaj drobnym truelitem... Nie pewnie 

dąnały kornie po nieznanej, nierównej drodze. 
Gniadosz księcia opornie poddawał- się cuglom 
i ostrogom jeźdźca-. Siwek wedł też niechętnie,

.eufnie węsząc Wkoło. Fjecłuli w  milczeniu

gująź pod łapą czjhając('go, dratdożuego zwio
zą... Osunął się zmurszały kamień w głąb foej

przydrożnej... .
ftówiJ iksiiążę ceiujniyjn ucliem oaruary l odgłosy 

bh,dzące po lesie W ynatrę wal cheiwenu ocKyma 
ipracimylłiaijąoeciłon.ie duzow i nieuobwyme kształ
ty potworzone z czarnych mgieł. Wciągał w 
płuca ostre, jesienne mraieirao, wsti^ząsającc zi
mnym dreszozen mlcde, sprężyste ciało. Było 
mu dobrać Czuł coś ze swobody ptaka i ubódl 
kania ostrogą, by go zmusić do szybci ijszcgo 
biegu. Cieku wy urok miała dla niego ta jazda

z itkie sto metrów, gdy książę zwrócił się do w nie/mamy, niepewny gąszcz leśny, rrnwie. zi 
«aohjnfetn#u _ jzaponmiał celu wyprawi, odnająć- się w całości

—  Jedziemy Gajua, poszukać jakiej poiaaiy, 1 rozkioozy cwałowania przed siebie... 
albo łączki, gdzioby Się SEwadron mógł rozłożyć. Jechali już dobre pół godziny... Las stawa1
i przespać do rana. się coraz bardziej szary i  widoczny. Wąska dro-

—  Wedle aofflkaziu pana i omozuika —  od- żyum,' ma ictórej ledwie dwócli jeźdźców obok 
parł waichmiste zdumioiiy, że do taikipj misyi siebie zmieścić sie mogło —  stawała się coraz 
został wyznacyzany książę. j więcej wyboistą i grząską. Spostrzegać się już

A  las tymczasem począł powoli ożywiać. —  na niej duły głębokie ślady bruzd, wyzłobio- 
By] iak olbrzym śpiący jeszcze, ale w pól śnie nych pracz chłopskie wor/y. /.u, każdym krokiem 
piaociea ujący już ściśniętą ipivjścią izaimikirLętte piyslcalo gęste błoto z pod kopyt końskich, blu- 
ooay. Poruszały się ' Mii'wym^ ruchem semne ga- zgotała wodo, stojąca w głębokich bajO'i,acli. 
łęzic dlrsiow, r^erocieznanego jeszcze dla oka ga Las toż nieco rzednąć począł. Drzewa nie sta- 
tninhu. Przelatywały ńohe szmery, niby ode-|ly już zbite w gęstą, ścianę jeno zdała jedno od 
telmięcfia, piersi zwołnionej % proygmiatające drugiego zmaiezyły swe kształty ciemnemi luon- 
yo c’ężaru Tfnanej zmoiw. Szeptały irw ożnie o turami. Fraewalały między niemi gęste mgły 
stiraoźydłaah'i dzrwalJłacli pcbiycłi grozy, zaeza-! woje ciężlbe cielska, uł.łudając sic w dziwa- 
janyoli w niedostępnej głębi tajemniczego Jasiu, cano, potworne chimery. Cień pieraelinął coraz
.thMeś z oddaiśi przybiegł odgłos, jakby ludz- 

iego jękfu, czy oźwięku wj-dobytego ze ściśmę- 
tej krtani przebudzonego ptaka. Z? lecia-Ła, dro
gę smuga zapachu żywicy, czy mocnych z&ół le 
śnych i 7.gincła bezjiow-otnie xv podmuchu T>u- żej i w
dzącege się wiatru. Zrywał idę w7 konarach szum, doet-r/egł k !lka e.ię»kk;h pni dr/fenrycli, leżą

.itęcej i świat .przybrał barwę popiołu.
Nagle książę jadfącj na przędze_sposurzcgl 

ua drodze o kilka, metrów przed sobą jakąś prze
szkodę. Niby wał zalegał drogę. Podjechał bli
żej i w  ;raar/m niepewnym świetle przededniu,

jakby M  morskich i konał po cliw iii, rozpływa- 
jąo się w  ciszę. Naetawał moment, ciszy, zmą
cony w  nigmeni".' oka przez nozkowoir leśny 
G-wm-zyły dizew^ z wiatrem, strącającym prze- 
korms zeschłe liście w błote... Traasia gdzitś

c-ycli w- poprzek i tak niż końoaąecj się drogi. 
Bo oto przed jego zdzłrtrionem. oczyma rozesła
ła się nagle ogromna pliiszczyzna tak bardzo u- 
Tragnionyj Ląldl Gubiły się jej granice w mr jku, 
ąie óbszsw. który mógł objąć okiem, nęcił gc roz-

HtiHaiKał Bustrs-fossigBH.
(TeL c. k. Biura koresp.)

, W iedeń, 9 pażdzi arnika.
UraęJówo ogłaszają 'iuia 8 bm.:
Nad  Soc/ą w7 licznych miejscach ogier Uzi, -  

łowy stał się silniejszym. Szczególniejszego 
yramozenia óotnal na płaskowyżu Balnsizza—  
Św. Ducha. Do walk piechoty przyszło rylko w *  
odcinki* Gabriele, gdzie o północy ojtrzucofM* 
włoskie atakL

Zresztą nigdzie nie było szczegumiejszycfc 
wy Jarzeń.

S7.ef S7,tabti generalnego

Komunikał rilsmifCKi.
(Tel. c. k. Biura kuresp.).

Beriln, 9 paźdizl|em ft'a.
(B iuro W o lffa ). W ie lka  główn? kwiitera do

nosi dnia 8 łwn.:

Zachodni teren wojny.
Grupa wojsk ks. Ruprechta: Ddałalnosć bo

jow a we Flandryi odżyła wczoraj od południa 
do wieczora między lasem Hauthoulste. a go
ścińcem hieuin— Ypern w  znacznym stopniu. 
Angielskie ataki częściowe popr.:e.lzil silny o- 
A ń  huraganowy. Ataki ta rozvd-aly się prze
ciw poszczególnym oicinkmu f cn.i, btojłwego. 
W ysyłane przez przeei-.miaa wojska sztuemfi- 
we me posunęły się nigdzie naprzód. Nams 
działalność oDrmina wstrzymywała je w polu ie  
jowem.

F-ont wolsk niemieckiego naełępcy tronu: 
Po obu stronach gościńca Laon — Soissons pro
wadzono walkę ariyleryi ?. w ielką gw ałtowno
ścią między A.iieitc a pis&Uowjr:'.e:n, j;.ilożcnysn 
ca południe od Pargny. V ieczór pod Vauvałł*Ou 
tyypadlo naprzód kilna francuskich kompaaij, 
które odparto ugnie n.

N a  wschód od Mozy sbny ogtefl uderzał w 
nasze pozycye i teren, położony na ich tyłach 
między Saiuogneux a Eezo*ivaux. DziułamośC 
naszej artyleryi wstrzymała atak (raneusłd  
który się przygotowywał <fta południowy za
chód od Deaum.

N a  w s c h o d n i m  i n. a c e d o ń s l G m  
rrorcie nie było większych działań bojowych- •

Pierwszy generalny kwatermnitr* 
L c d e n d o r f t -

,.,„1 vni rozmiarem i (Kwkonnk równością terenu. 
Polana, była równa, jaik ubite bo is l*  w  stodole, 
luk raz stworaona pod wartki galop u’ liAkaogo 
wierzchowca.., *

Książę Fez namysłu wbił ostrogi w bok gzd«u 
Jego. potężnym susem prziisadzał lecące wlf »  
przek kbxl\ draew i skoczwł parę meiTi>w praee- 
sióbie. Równocześnie rozłogi się cieludziki, 'iiiraet. 
l/.iwny bulgot odnuzr zdławiony krayk. 1 otem 
'kieś rzężenie i lakby ciaplanie ciaera, mio- 
mego w dzieży...’
Wachmistrz pęknął konia przed .siebie, z* 

-r.Tv\-!n mierzi ł prar-ilniomi kopytemi o z.wiało&t 
unie Jrae.iv. Stanął w surami,Kunach i ooj^aał jo- 
-mze, jak zwierała się ciężka masa bagna bo®- 
darła, w głęboki lej przez ciężar Lotnia i człotwte 
ka. W  momencie wygładziła się pfeszesyma ił 
..łąka1- przybrała równy, niewinny pozór.
Ułan w gT:in’eni u oka ziroiznmiał wsizusłko, Zdjąi 

go obłęlny przestrach i zawracając konEf pogię- 
raził 7. pou rotem w las. Włosy mżyły mu się 
mud czapką zimny pot. spływał ze skrOTC mi 
iijnoniie blade policzki, Drżącecru z tielałem; 
wargami mamrotał.

—  I... ci... łąka!.. Trzęsawiekrebagno, a po
zór ma jak jdustwńsko!... Boże w szechmogący 
aAecłiże oi będzie wiekuista chwała, żeś spuści! 
na ziemię tę czarną noc i orzec to nas ustrzegł 
id niechybnej zguby!.. Ej człowieku, człowieku 
tigdy nie wu&sz, co Bóg w rozumie swoim na do-

e ói obróci!... Sam wymyślałem, że ipopitóżmi- 
ey w  lesie atoiwa, a  tu o pół godziny od nas 
śmierć czyliała... Gorsza niż od kuli wregal W  
moc wszyscy byśwa wytoinęli, jak szczury!... 
Ołi!... Oh!... Taki oi koniec księc-iu panu!... Ej 
moboże. meboże!...

Zdjął czapłcę i bijąc się pebeżnie w  piersi, mo 
dlił się żarliwie:

—  Śv iatłość wiekuista niechs.j mu świeci nt, 
wieki wieków . Amen.
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iiizsi ?msi!B!3 o mens
Wojmo o Mamiecikte eete ■wojence, wojna 

■wprotst o wojnę, rozg-oraała, w  Niemcz-soii. Pń-r- 
•feiśnenife uchwalił <3nda 19 i*pc4* b. r. wnaną rea»- 
łuoyę pokojową- rząd i Llewwarctwo armii go  
dfcą raę na nią, a mjbirżs®, csJra ogłasora ją jako 
wytó-cuaią padłby ki Momictóriej wobec ca-iego 
świata. Pracii k iku  dn&uiii hr. htecmrn. mówił 
o roabrojeahi powseodinein owwiąyłrowycłi są
dach rozjemczych —  aie pewno partje, czy 
Związki w  Rzeszy niemieckiej ogłosiły „yató” . 
Agltacya, która już rozpoczęła s±ę w  roku 1915, 
chem ie doszła cło punktu kulminacyjnego i ob- 
bota armie, którą ma przekonać, że trzeba wal
czyć na lądzie i irfcfflBif, ażeby dla Niemiec wy
walczyć p-okój pv myśli owych partyj I i Wiąz- 
kćw. A jertt ich spora liczba —  jest Związek 
wstsechriiemicciE.i, Towarzystwo wojem®, o  
wosTzy&two flotow ą Towarzystwo kolonialne. 
Wydzaał niezawisły ctla pokcju niennecldego, 
p.-Jrtya Oi-azysta. a nawet Tow arzystw  kreso w 
wisebodMcli. Stawiają one —  jak podniósł poseł 
Landsterg na aobfltóem pojedzeniu parlamen
tu niemieckiegD —  cele wojenne, w  których 
ttrae.'Zjwlstiu»enie sai ie nie wierzą,. N ie chcą 
uwzględnić togo, 4e N e-mcy, pomimo swojej 
siły, nie mogą bez sprzyicierzeuoów dyktować 
pokoju całemu światu.

Z powodu tej ogKatyi wmietli soeyM lód w 
•po rlamenode iwenaeoiiRn mtónpelacyę, która ssa 
*teu»cępUjąee bs-jmienio. „C zy wiadomo kamele- 
raowlł Rzeszy, żo w armii przerożeŁi upraw' xją 
agflteeyę aa rzecz polityki wazieshnieinieckinj, a 
z r  buszcea przeciwko uchwałom parUunen*u'i> Oo 
zamierza nozytiić koinciera, ażeby temu nad u- 
życin w łnrW  służbowej kres po* ożyć?”

Na świetne u/jasa-dmienie interp tlący; przez 
pasła h a n d s b e r g a ,  -oMasiriwane żywo praji  
iaw.eę i ceiiitesum, odpowicdz.iał naj-pierw mini
ster w ojny S t e i n ,  wywołując od poezą.tóu 
gwałti.-wne protesty. Minister Stein w ełnwii, gdy 
lama iaterpelacya wywHafe V  Izfcie ogromne 
mpięcie, mówił tuk, jakgdyby pragnął, ażeby 
wyładowała się fc irza, la  kie zwroty, jak: ^Wie
rzę m o j e  m u niemieckiemu ludowi” , utusiały 
wywołać burzę, jak w  ogóle mentorski ton mo
wy był wielce niewłaściwy.

Ukcronowal to dzieło swoją prowokacyjną 
murwą zastępca kanclerza II e 1 f * e r i e h, któ
ry aa przykład powiedział panr ę izy  ■.innemi: 
..Knnclerz, przeciążony kuiemi, x  pewnością 
w a ż n i  e j  s t e m i  ap-rtiwami, Me miał powo
du przyjść tutaj dla dania odpowiedzi aa in- 
terpelaioyę” . Tern iefce* wazniem par1aaueatu dr 
Heiffedeh oddał złą przysługę ks.ncleizowi i so
bie samemu. Skończyło się na tem, że wicekan
clerz przerwa! mowę i opaścił salę, ctr: ynjaifassy 
zapewnienie zo strony lewicy, ie  nie ma ona do 
niego eawifentSa.

Tuk więc dwaj przedstawiciele rządu, któizy 
młeli ratować sytuacy ę, w y  w  oł a  11 p r z e s i 
l e n i e ,  którego gianic nie można ohecsńie wy
tyczyć. Niec-bemi-ość kainoler-za zaostrzyła poło
żenie Gdy w piątek chodziło o to, ażeby prze
konać parlament o kcniccznośca zaudfeniofwarah 
dra H elffw M ja wiceka nMe : om, dr Kicha* Us 
zjawił się na eosłedKwau —  pfers % prackasem 
„TerPuer TageRlatit”  —  ale w sobdtę gdy róz
gi ywgśa :aę upraiwa iDtenpeiaicyi, #wieiił nieo- 
bessiowda. C?.y dr Mioka-ełis byłby isŁŻegirttł bu- 
itzę. t j  ..na.-e py#aa»łe. Jak. *ię nda^e —  pow  udu 
wymieiuony ćzumirfk —  me byłby otidyjia.łuł rcz- 
jsśiiDiająco a/!e byłby -wnićfłł pnflyjaajn/«da(j crrjdły- 
oyjiią ocwagę. pfzywiąaacą do laraędu ’can»de- 
ya .

Da_ y  tfrfg dysfcusyf która miała, tię o iby ć 
w: per. $ch iaieŚL. j  d -  o o z t» u o  do wtorku. —  
Jsik s’:ę /.d;i t>. pKwaSędajr — -tem 3. pwrlafnonftMn 
b«waą się v- kowaufia o zazegname iwtoedenku.

ctwem potrafią sprostać zadaniom związanym 
i  budową państwa p< Jakiego.

Przyszłych kandydatów do gabinetu oce
niać będzie L iga Państwowości Polskiej nie ze 
śuinowiska ich przynależności partyjnej, lecz 
z punktu widzenia ich zdolności do spełniania 
tradrej roli członków rządu polskiego.

m e n u  p i osy*.<Ti ” 5i ‘.«asa ( j i i i u t a j i

,,Pcho Polskio” z 17 września pisze:
Lista członków ncwego ukraińskiego eskreta-

Stronm ctwa a rz^d polski.
(Kor9sn. »N. Refonny*).

Warszawa, 7 paździrsniika. 
(ais) Obozy polityczne Królestwa zajęły już 

zdecydowane •st*nowieko wobec przycśłego 
Rządu. Obc/. akiywtstyczay ofiarowuje '^ądcwj 
całą siłę swego wpływu. Poparcie dla rządu ze 
strony grup i środowisk, etojących doaychczai£ 
zdtJa od kierunku ak ęrwistye-znego. jest kwe- 
etyą oni niedalekich. Im bardziej zbliżamy sd§ 
ku wyczekiw anemu z niecierpliwością celowi, t. 
j. ku ulworzen;u rządu, —  tem wyraźniej i teni 
ja^kaawicj ujawnia się bankructwio pasywi- 
zmu, —  tem widoczniejszy staje się krach „koa- 
Lcyjncj między part yjncźci” .

Jeszcze w tej chwili usiłuje Koło międzypar
tyjne ratow ac swą beznadziejną sytuacyę rzu
ceniem ..iiasla*', sztucznego a nieszczerego, żt 
oto leraj eto i nad przepaścią, że zaraża  mu 
nowe niebezpieczeństwo, stokroć więiesze, niż 
wszystkie do tej pory przebyte, bo ks. arcybi
skup K a,ko w,dci i  ks. Luboiuirski nie tylko 
w< hudzą wykład pczyszłego rządu, ile —  00 
gorsza —  sami Kupi ten tworząl 

To  judnaic jest niozeni innem, jak nndrabb-- 
iż :m  mina, to c-zjzti się twlko na pokaz, gdy 
tjwaeaasciHi w rzcc/ywbsteścj sprawa przegrana, 

Grupy akty wisty czne krzątają się już żywo 
około wytwerzenia kunsolidacyi. mającej za- 
pfew»ić rządowd peęi; rcie i trwałość.

Dcacosłem już o uchwałach poszczególnych 
stronnictw w stosunku do rządu. T>zis mogę 
iesreze przedstawić stanowisko Ligi Państw o- 
wości Psf.s? ej. Oto sądzi ona, że jedynym wa
runkiem jest, by ra.ąd przyszły realizował ener
gicznie budowę państwa, by skupił y^zystia* 
siły do utrwalenia zarówno na zewnątrz, jak i 
na wc-wnątrz, by wyzyskując uoujunkteiy po
lityczne, mógł w  chwili decydującej zapewidż 
faus*'vu polaki-.mu maximum aiiy folitynsnej. 
teiytorynlndi i finansowej. Kia dzienna silny na- 
clsk na to, by w rządzie zasiadały siły fachowa 
bez względu na przynależność partyjną, wy- 
powiadając się przeciwko uddalcwi w  rządził 
fcyjótrno niaksyanalii, ów, jak minLsłalistów.

Według opinii miarodajnych kół L ig i Pań
stwowości Polskiej, Kada Stanu pc.-zńma u* 
względnie intertoy społeczne w jak nrjrozle- 
glejszej skali. Klacz partyjny nie wyda pożą
danych rezultatów. W  Radzie d-tanu powira. 
ziialiżć Bję przedstawiciele zarówno wszyst
kich warstw j ik  i obozów pn ekonaniowych. 
Rada Stanu powinna jednak powstać oie z w y
borów. lecz z nominacyi, a to bez względu xu 
trudne ..ci zwhjz?ne z wyborami. Itecyzya je
dnak osta.teczna porrinna być pozosUwioha eał- 
iow icio  lirnlz. 3 Regencyjnej. Liga Państwowo
ść. Lok ..lej widzi w Adamie hr. Tarnowskim 
Baieżytą dozę samodsieicości, hsastrcnności i 
forwngi i cło wątpi, ze dobierze cm do gabinetu 

którzy ^ 4  jego  •iKhtTem'ha Łierowni-

n o t ę SHłttł

' p o i i i i i t s .
(Koresp. »N. Refomy*).

Piuemyśjl, 7 ipaźdfeiernika.
Dowódziwo Korpusu posiłkowego roz?lvauem 

z  dtrda 6 -bm. wprowa-dziło nowe je Kaolite u- 
mumldttwminie dla wszystkich oddaiołdrw Le
gionów biSE tyoti częśrj sił które faoz.ost.Jy 
jtóro -oddźlaty insfcrhkfcorsikie w  Królestwie Pol
akiem. Przepisy i iasopakeye aostady szeruogó- 
lowo cptiacowane przez ikeiiiiisyę unifoumiową, u- 
staioną p: zez dcwóciisfry.w Legionów.

W skład ifcoanJsyi wchodzili: podlpuJk. Anklrzej 
G «i 1 i e a, majorzy Marceli1 Ś n i a ć t o w a k i  i 
Adam N i e n i e w s k i ,  rotm, Wojciech K  o s- 
s a k, te«p. Czesław -Jan u s z k i c  w  i e z onuz 
podpor. Bolesław Dumłn-W % s o w 1 c z. In- 
stirukicya ufkaż;dn się w  formie małej książeczki 
o  96 feóterowanyeh rye-raaich 0  łspeśc^wym. wsitę- 
p3in, który uwzględnia drobiazgowo cale uiminn- 
<Iui>owanie> «taa  apecycine odsidki i emblema
ty, praopisa-ne d?-a oddziałów tedm-tóznyeh. ■

Vt- myśl oljowiąziijących odtąd przepibów 
wszyńkie rodńaje baołai, z ^-yij.ątkiom ułanów 5 
ńuel»or,vieii9trwa', nu szą mundur jedinakowego 
kroju, barwy polowitesz rrej, ooszezegółne ro
dzaje broni tóżn-ią się barwami wypustek.

Bluza żołnierską, jest ikroja dfoty-dhozaBOW^go 
s  'kołnierzem wykładhną^m 0 małieryała l-kuzy, 
'sajpfnacja na C ofewaMych garzików metalcwych, 
bir.ło-mat owych z orłami, z  tyłu 2 groź Mli rów- 
nhri z orłami w fermie •haik.ófw -dla jpndtirzyma- 
nśa pasa;, kieszenie (2) -u dołu blufzy. Naramim- 
nikl na cbu -ramionach 0 mał&ryahu bluzy z  wy
pustką koloru broni, na- naramioiifrńkacb wyszy
ty menor odziału w  fcołoazc broni. Guziki aa pi
ja jące  nanamieainik amąją arumer pododdziału.

Kjiaisagz; zapięty na "adc-n rząd: guzików z or
łami, kołnierz wykładany z  materyalu. płaszcza., 
nairamiennilc j:ik n i bluzie.

Oznipka —  maciejówka pMowra! —  szare z  o- 
izełid-em metalwiym, na; tarczy orzełka numer, 
łub emblemau od dział u.

Bluza oT-ceiiska' fcwoęa jiok dla tóeregbwych, 
fcoMerz stoiąco “wę.dfeidańy, kieszenie naszyto 
z wierzahn i przjTStebm-owane z fa-łdam pośrod
ku Wzdłuż kieszeni, klapy kieszeni prostokątne, 
.zapinane; .pteiyiei odwinięcia rękawa obok 
suwu mały -guzik z orłem.

RaólCoło 'I-solnierm wzdłuż praeduiego 'brzegu 
bi uzy, 'Tjaokoło klap kieszeni, n-aokoło cdlwjinięć 
rękaotów wypustki rodzaju broni.

PSa-szcz zafpięty na dwa nzędy guzików a er- 
Mmi, kołnierz z gładtkięgo sukna barwy pLv 
«BC3sa z ipatkami w  Lolorze' broni, na patkach 
małe guz ki z orłami. '*  1

Na plas^coju i bluzie naramienniki u me-taio- 
wego brabj-ma.towt^jo sznura w  formie tretta 
(lasbek fconiozm; .podiużii/ue yufcneim 'baTwy broni 
dla cfioorów <}o kapirtana —  % ■podwójnego 
gta^Mego ®za#ura, ffealdego, dla oficerów szta
bo wy :!'! —  a ipełirótno»,o sznura spteciomego-. dla
^iaa *fcf>iw —  »  |»c m. «> a»truiT<ka ł  k>o« m ą ,
ąKfdkkiiJ ^aąrmtzymiiwy z L-iałą wy-pLStką.

Na trefiu naszyty jast auim.er puihou, u łeka* 
zy emiblhiraut, g^nemałotwie mają na gpadniach 

-lOOWójne .amąiaisy ka mi atomowe oficerowie 
satiabu generalnego łaimpusy barwy amaramtO' 
wej.

Czapką oficerska; pod oiwelkiem mieści jty 
oiczą oficerską niokairdkę € ł.iało-niiaitoweg j mc- 
ffitu oraz nratu" y  haft, naszyty -na rzemyku.

GL. imęioLauićrw ips-Ei.-hoacizouo czaiinare bar
wy- pdowo-srararej, aojpiniafita e »  2 rzędy g.uzów, 
a^eelbnych 0 wełnianego1 sznnira i zapiętych 
sżaun-oiwaniem; ko-łnioaz wykładiany, m  oba 
rękawach (aamiftó na,ramiennikówr) 3 paski z 
metalu Ińało-matiocrc-go, podłożone fioletowym

*yatu generalnego, faktycznie przyjęta przez Rząd 
Tymczasowy, dotychczas nie została zatwierdzona.

.Rząd wyraził podobno życzenie^ by na ezele nowe- 
j go sekre.ary atu stanął lóo-roszcnko nie zaś powoła
ny przez Centralną Radę, Winniczwnko, dotyciicza- 
aowy sekretarz generalny. Ostatecznie zatem za
łatwienie UKraińskiego pwesiłenia zostało enowj
o»iroczooe i oczekiwać należy dalszych ro-kowań, jmniaki, 3) zaopatrzenie niia?ta w węgiel, 4) wr.io-

MJSI PA ĆiLifk ętUL

' Kraków,1 9 puździeraika
Aprowlzacya miasta. Posielzenio miejskiej ko- 

misyi aprowizacyjnej łącznie z miejską Radą go
spodarczą odbędzie się we czwart ?k, dnia 11 b. m.,

łanych władz krakowskich, ażeby położyć kres wi 
cioczmon nadużyciom.

Nowy cennik na mięso wieprzowe. Namiestnic 
two gaiicęzjskie ogłosiło 2 ważnością od 30 wrze 
śnią b. r. nową taryfę jednostkową na mięso wie 
przowe rzeźne. Za 1 kilogram żywej wagi płaci sk 
a świnie pierwszej jakości (powyżej 100 kg. ży

o 'godzinie 5Jś po południu w sal' obrad krakow -j^ i wa&0 6 N  <0 ii, ta świnie młode, dobrze pa 
skiego magistratu na I. piętrze. Porządek obrad s ône» począwszy od 70 kg. żywej wagi 4 K  60 h 
obejmuje; 1) sprawozlanio o stonio państ-wowoj
akcyi zapomogowej, 2) zaopatrzenie miasta w sic

zą młode świBic mięsne od 4 K  20 h do 4 iv 40 b.

■zrsajdujących oię obecnie w Piotrogrbdz.ie delega. ski członków, 
tów ukraińskich, którzy prawdopoaobnie zażądają 
od Rady dalszych iusfcrukoyj. Czy Centerlna Ra
da zgodzi się na usunięcie z nowego sakretaryatu 
p. V r 'in n n ic z e n k ',  pwcwidzifcć trudno, możliwem1 koron.

Z Banau Przemysłowego. Ra la  nadzorcza Ban
ita Przemysłowego uchwaliła na niedzielnem ze
braniu podricść kapitał zakładowy o 10 milionów

jest jednak, że on sam wystąpi zeń, jak to już za
powiedział podczas pierwszych rokowań o ulworze- 
..m sekrot.aryatu, oświadc-z3ja(c, że me"chcc, by je
go osoba była przeszkoda do zorganizowania wła
dzy uk raiilsitiej.

Z drugi"!- strony jednak nie jest wykhiczonem, 
ze Rada ukraińska zadnie w stosunku do rządu 
stanowisko "porne, k+óre tak wyraźnie zarysowa
ło się podczas dyskusyi nad ' instrukcją Rządu 
Tymczasowego dla sr-krctaryatu. Rada uznała In
strukcję niewystarczającą i niezadrwalniającą, 
przy oz cm podkreślano nieścisłość całego szerego 
punktósv iftstnifccyi. Niezadowolenie wyrrołalo 
głównie ograniczenie liczby sel-wetarvat.6w do 9-eiu 
zeroiust ustanowionej przez Radę 14-tu, a także 
zm-Tucjszenie kompetencji Rady j terem, na jaki 
ma się rozciągać jej władza. Mimo to Rada pogo
dziła &ię z wolą R-ządu i przyjąwszy dymisyę se- 
kretaryatu, poleciła, pocz.ątkowo Doroszence, po
tem Wirmiczance zorganizować nowy, tym razem 
złocony z 9-eiu członków sekretaryat, którego za
twierdzenie na właśnie nastąpić.

Niezależnie od tego Centralna Rada organizuje 
dalej swoją władzę polityczną i usiłuje ją rozcią
gnąć możliwie na najszersze terytoryum. Ostatnio 
n. p. wysłała zawiadomienie do kaukazkiego okrę
gu naukowego z- zawiadomieniem, że dla. kubań
skiej „obł3sti“  zamianowany został przez Radę ko
misarz do spraw szkolnych. Komunikat ten, pisa
ny po ukraińsku, spotka! się z energicznym prote
stem tamtejszego komjfaryatu. zarówno przeciw 
mianowaniu komisarza ukraińskiego, ja.k i z powo
du używania języka ukraińskiego w korespondem 
cyi z władzami państwowemi na terytoryum, któ
re zamieszkują różne ludy, o różnych językach, 
iednakże o wspólnym języku państwowym rosyj
skim. ■

Odznaki KościusźkowsKte i methtl rocznicowy 
Centralne Biuro Wydawnictw N. K. N. wydało ku 
uczczeniu rocznicy 100-lctnicj Tadeusza Kościu-; ^  
szki awie piękue odznaKi, oraz medal. Odznaka}

Dla miejscowości, oddalonyjh od stacyi kol. Jo vej 
o więcej, niż 4 kilometry, może namiestnictwo) 
w7g!ędnio Zakład obrotu bydłem ustanowić odpo
wiednio niższo ceny.

Walka z lichwą żywnościową w Krakowie. — . 
W dnhch najbliższych roznoczyna urzędowanie w i 
dyrekcji policyi nrakówskioj -isobno biuro, zorga 
nizowane tjdko w celach walki 2 lichwą żywnościo
wą w naszem mic-śeie, która w ostatnich czasacł 
pK-.ybrala rozmiary wprost olbrzymie. W Krako-

naogół jełynie nieliczne zresztą kooperatywj
urzędniczo waiczą dość skutecznie 2 drożyzną,
1' c z na ogół ich wpływ jest minimalny. — Ogól 
konsumentów krakowskich zachowuje s;ę właści
wie Inernie wobec lichwy i dlatego dzięki tej ab- 
stym-nc.yi jett wyzyskiwany na każdym kroku.

srfraw ruskiśf!.

metalowa jest dziełem art. rzeźbiarza Jastrzębow- 
skięgo. Tarcza otoczona, piękną ramką, nosi inieya- 
ły Naczelnika, przez liteiyr zaś jego imnicnia prze
tkana kosa ii szabla. Odznaka druga jest odznaką
óa^ią, przeznaczoną do masowego rozpowszechnię-jjj ims zamożniejj'y liaudiarz, posiadający
ma. -óidzi-my na nu-j pnr‘,reu .Naczelnika, trzyma- pCwnG zasoby pieniężne, może bezkarnie nakładać 
jącego w di-oniacli wzmcsic-ną do przysięgi szablę jm dany produkt ceny, jakio mu się żywnie podo- 
Rcprodukcya starej dobrze znanej ryciny została'ta> STiozaradai i bezsilni często konsumenci plaoą 
tu w sposób'bardzo d-obiy -zastosowaną. Poitrei ten tevysoki haracz nawet tam, gdzie nie powinni, mia- 
idóoyi wszystko. Medal Kośeiuszkowsln, wydanyrnowicno nawat przy towarach, które są cirgle do 
przez Biuro, jest dziełem pref i.aszezki Tr^pukłoufił^rcia. Nowe ciuro policyjne będzie zbierało ma- 
en roiief traktowana głowa Naczelnika zajmuje; teryahy ażeby zmniejszyć rozmiary jaskrawej 
środek. Ujęta jost w kwadrat utworzony 2 liter na- D bezczelnej licltuy spekulacyjnej. Oczywiście nie 
zwislca i dat 1317— 1917. Tarczę zdobią cztc-ry | zapobi9g-ue to jeszcze drożyźnie, z którą tylko 
skromne wianuszki. Na rewersie widzimy bardzo'kf.-p01-;itywa maże należycie konkurować 
pięknie rozłożony napis: „Pierwszy krok do zwy-j .■ .resztowanie szajki włamywaezów. Wczorajszej 
cięstwa. poznać się na własnej "ile" |—- stówa Kc nocy w czasie obławy przytizynutła polieya kra 
ściuszld. Limę napisu rozdzielają gałązki dębu, pwska w pewnym iloirn przy ulicy Soltyka trzech 
środek tarczy zakreślony kwadratem ł  ułożonych'podejrzanych młodzieneów, za0natr7.0r.reh w wiel- 
gałązek Lauru. Pośrodku kwadratu wieniec, prze? kie browningi, znaczną ilość htfboi, boksery i szty- 
którr przetkana lcos-a i szabla. Całość sprawa bar-ii -ty. Okazało się, że są.to: 27-letni Kazimiera Kan- 
dzo dodatnie wrażenie i jest dokumentem pierw- owicz, 27-lctni Adam Sanitemik, ubrany w 
sz-orzędnej chwili.. Cena odznaki meta/owej 2 K., I „.unchir sierżanta austiyackif.go, va'cszcie 2-4-letea 
dtbnaM ludowej 40 hal., cena mcaalu 10 E. Za-jKarol Orzechowski,. Przy jednjm z aresztowanych 
chęcamy gorąco czytelników naszych, by nabywał 'znaleziono klucz do otwierania wagonów, wreszcie 
to piękne wydawnictwa Kośeiu&zkc wskie. znaczniejszą ilość gotówki Aiasztowani posiadali

Z-asiłki dia rodzin legionistów.» Od 1 sierpnia papiery wojskowe na obce nazwiska, których uży
li. r. wstrzymano zasiłki rodzinom wszystkich le
gionistów, o czom już pisma doniosły. Tymczasem, 
jak się dowiaduj duij, na podstawie rozporaądzenia 
cesarskiego z dnia 12 czerwca 191-5 roku \ 161 
i reskryptu obrony krajowej z dnia 3 maja 1917 r. 
i. 937u/18b punkty 4 i 5, ma być uskuteczniona 
dalsza nieprzerwana wyplata zasiłków rodzinom 
poległych i zaginionych legionistów, inwalidów.

wali przy podróżach kolejami. Wszystkich odsta
wiono do aresztów tmlicyinyeh dla ustalenia winy.

Gryzący kieszonkowiec. .Na targu tandetnym 
przy ulicy Szerokiej aresztowano wczoraj w połu- 
dm« na kradzieży kieszonkowej 19-ietniego Fran
ciszka Wojtaszka. Wyciągnął on z kieszeni grono- 
darzowi. Wojciechowi Dąbiowskiamu z .Michałko
wie pugilares z Kwotą 130 K. Spostrzegł to Bą-

(Ruslde protesty przeciw odbudowie Galicyi wscho
dniej i przywróceniu autonomii Lwowa.)

Rusinl uprawiają dalej taktykę obstrukcji c- 
T>azyeyjn(j we wszystkich ^ziodzonacł i kię- rul poczet zalegających wypłat rządowych, 
runkach życia pu ^'"tnego. Obecum wnieś:. Rur i- Rodziny legionistów żaka się, że władze austrya- 
ni pTOtest przeciwko udbodcwie Galicyi w-s aiodniej, cuj0 składają obowiązki wypłacania zasiłków na 
przez Centralę dk odbudowy kraju. Z ra iy  pzy- władtfe Liitmisckia, te zaś na podania zupełrie nie 
bo znej tej Centrłb y.ystąpiło 9 jt-j członków f  a 1 odpowiadają. Z drugiej strony legionistom odc-zy- 
simów; Kiweluk, WojmwowśRi, Onyszkiewicz, d jtauo przed 3 t.ygodmami rozkaz naczelnej komen-

którzy stracili możuość dostatecznego zarobkowa- ‘-browslu » przytrzymał ̂ kieszonkowca, który, oro- 
nica, wreszcie tych legij aiów, którzy dostali się niąc stę, ugryzł złośliwie swoją Oiiarę w rękę. 
do niewoli. ’ I \ '

Departaraent opieki N. K, K na podstawie no 
dań w wyitadkacli Koniecznych wypłaca zasiłki

L-omrosz, dr Mikucn, Naliiray, Stntk, Koremec i 
Stefanińskij. —— - 1
• Członkowie ci, zebrawszy się na naradę, uchwa

lili —  jak donosi „Diło ‘ —  założyć „jaknajbardziej 
stanowczy pr it?.st przeciwko zamierzonemu zwo
łaniu ąowei ra*ly przy.Lot.-'.iici, dctióki im nie b«,
dzle umożliw Jony powrót do rady drogą spełmerda 
;c& pos-tuiatów, postawianych przed wy?Tą.pimiem“ . 
lonadito nis*-y członkowie przybocznej Rady cen- 
waii orotesMija rrztciw zaprtijektowanej przez ce.a- 
rraię i-lbudowy w Galicyi organtzacyj powiato
wych rad przybocznych oraz przeciw dokonanemu

dy armii z zawiadamianiem, że obeeme legioniści 
przejęci została Da etat niemiecki.

O książki dla żobtierzy polskich. vó . szpitalu 
rezerwowym w Reicheuberg w Jzechach znajduje 
się przeszło 200 rannych i chorych zolnierzy-Polar
k ó w ,  p o zJb a iw ion yc lł z u p e łn ie  lek .turj? 1 w  j ę z y k u

ojczystym. Zarząd [towyższego szpń.ala uprasza za 
naszem pośrednictwem o łaskawe nadsyłani 9 pol
skich ksńjżek i pism pod adresem: K. u. k. Reser- 
vespital. ReicUeniterg, BShmun.

Z teatru in;. Słowackiego. Dzisiaj po raz trzeci

isUknis®, wa szjd krzyż na łańcucliu.
Dra .'poaaazegó. irych roNuznjuw bnoail amtakrno 

•aoMź&ze -barwj’1, ktfóre iwyAtępiją na wypiurtr 
ilsadh oraz pod-klndncli ppn naramienmŁikaimi:

Gemefrclowi-e. ipiSSiJOtlai —  ItańiKaayiiOWiai',
SzMtlb gmcratey, ułató —  aui«awasi!5|05via;
Antyiiorya —  •caa.twta;
Ssirfśitzy —  szkarłatna;
Otidkiały lotnicze —  żółta;
CdidiziaJy służby ŁącżnoM' —  jatoo 'MiefejesŁsu;
O d id lz ia ły  s ib cżby  s a n n o a h o d o w o j —  -ntetoie-stea.;

Ta.hA" —  Ibumaiauma;
■Kajpelaiai —  fiiotetofda
Lefklarze —  czarna (ajtteatniii);
Gdd'zLly sanitarne —  biała j
AudyLo-ryat —  bok-db;
Ź.wdaimeirya (potowa —  ja:sn'o żółki;
IntenKŁmh.irat —  crecnmio wi.hńocr.a (aLsattni^);
Prowiantowi offic. —  <fte>niBO bielona1;
PuaclimiŁow' ofic. —  .niobiesko-aTiaira;
óYttfonnarze — MJHH) teHwSaotwtaj;
Kaucola.ryjaii ofic. —  fcitetfflfo Mebieslca;
A;pt#caift25& —  różowa;
Poosta ętolawa — •pomarańczowa.

^ Oprócz nsuratmieimików Katrzynsują 'Oficero
wie ii szeregowi- t, 2, 3, 4, 5, 6 pp., 1 i 2 p, uin- 
iw ą  1 Łrtylenyi ■ctra.z, ci -wszyscy, którzy w 
win 10 ławi&iaia 1917 r. służyli ;w Legimaich 

wężyfk legianom-y tttal fcołnierziu, jaiko- odsoisk* 
-.p-ocyalną,

G-enorałowie noszą ns. kolniorzu b! usy szero
ki haft na kaimiazyraiowoj patce, oficerowie szSa- 
bu g!emc>raliucg4> oraz do tegoż pareynałeśni' mają 
na -kołnierzu szarą aHwsuwritmą patkę i -w-ężyk.

Aksc-Ił: itrrty spieci-one z metalowego Lało 
an-itawcgo ezmuta cRr-zyonują generałowie, ok 
c.&mrm sBtatoii goneraluL-go oraz przydzieleni.

Ijutamci wyższych sztabów *ód bryg.a-duy tw 
górę (s&i-ur ftfdwójny) i adjutayici ipulk-uwi 
(sznur po^edyńay). Poza ftem spocyalue adŁfta* 
Ki i en.blenaia.ty la&m&omo dla ken^pr Mi karabi- 
aów mLwryniowyeib, teFef^iSćów;, niiotecizy min 
i granatów, pieni eró-., jo-tn*ków i  odśdizlałów 
szuunrtiwwych, —  e.ucłifwm. lekarze, -oUceirowic 
-aaiJtarni. affLskarae i saasateryitafee noszą w p«o- 
*a -przoa ław® ramię .fcjafrą opaskę, a ozesiwocsytc'
k riz y ż o m .

Lreregowi1 z  >esn3U£esa oiksetrtója sosz.'; 
n sdłuż odwdnięc-in rękatwów Muzy i płaszcz 
''iaSo-matówj {pasek, s  jkiasanazyn-ową nitką po
środku.

Ba-wy tsowego amauiii arowoma. ora* Ictój 0- 
pujpo głównie na wzorach z 'przeszłości poMkw 
wojskowości, znalazły ku wwisagłędaienfe trądy 
cye LegŁotiów Dąbrn-wsikiego- ozaa wojisik 183; 
r. w !pr*ktycffiK9ła ast.os&wasiiu do nawoezes- 
synh wymogów itecLaiki oraz ko.-tjramoAcgi, 
iWOpSKO wei.

■ , , . . , , w tym sezonie arcydzieło Słowackiego »Nowa De-
juz obsadzeniu s ten o w i Kierowntczyah w eknpe ^  Ktj,a dzięki wietnuj obsadzie, spotkała
-turach cen wab w Galicji wschcdm.ej. Protesty ^  z tak eaŁuzyasiyczneni pczyjęmem krytyL i pu-Galicyi wschcitn cj 
te wysłano telegraficznie do prezydenta ministrów, 
min. wMŁiwhwft, min. robót publicznych, galicyjskie* 
go namiestniku ; w.eta centrali odbudowy

•Ten jeden protest vi‘docznie jednak Rusinoin nie 
wydał się wystarczającym. w  następnym za.raz nu
merze, z daty 6 b. m. podjęiD „Dile", tym razem 
jnż od siebie, Kampanię prz..ci\\ Ty — przywróce
niu samorządu Lwowa.

Asumpt do tego dał ukraińskiemu oic"anowf ar
tykuł „Czasu” , wyrażający życzenie i p.zypusz- 
czenie, że jeszcze przed powrotem namiestn^twa 
do Lwowa przywrócony zostanie miejski samorząd 
stolicy kraju drogą restytu- yi rozwiązanej dawniej 
Rad,, miejskiej, bo trudno pomyśleć rezydencyę 
namiestnika w mieście, gdzie panuje komunalny 
otan „ex lex” . To życzenie, chyba zrc-znniiałe, dało 
„Diłu” powód -do wielkiej f.ilipiki, w której między 
irmemi ozy tamy.

„Wobec tego żądania przedewszystldem zauw"a- 
żyć musimy, że jeżeli chodzi o gospodarkę miej
ską, to sana cyi tej gospod ar Id najmniej chyba mo
żna się spodziewać od rozwiązanej Rady Jest rze
czą zbyt znaną, ża w Rauzio m. Lwowa od długie
go szeregu lat gosnodaraje się tak, jakbj miasto 
było Jakąś dzierżawa partyj, panujących w Ra
dzie, dzierżawą, którą trzeba wyssać^?!), nic- dbar 
iąc o jutro... Lichy stan finansów miasta jest -ogól
nie znany, a ile pieniędzy wyrzucała ta Rada w
ciągu ok-atnich dziesięcioleci tylk-o na urządzanie

hhczności. Doskonały zespół naszych artystów, ja
ki tworzą pp.: SolskarGrosset iwa, Rotter, Zahor 
ska, Majdrowiczówna, oraz panowie; Bończa, Feld
man, Węgierko, Zelwerowicz i Żytecki, zapewnia 
ją dziełu długie jeszcze powodzenie obeeme.

Jutro »Komedya słów* A. Schińtzlera z p Zel
werowiczem w: trzech kapitalnych kreacyach dra 
Eckoida, Staufuera i aktora Hero o ta.

h tóuiru przy ulicy Rajskiej. Dzisiaj wystawia 
nasz dramat ludowy histeryczną sztukę Adama 
Bełeikowskiego *PrzekupKę z pp.;
Olską (Magda), Bilińską (p. Grabowska), Bucik! e. 
(książę Józef), Schmidt (Stanfcłw August), Topol
ski (gen. Zajączek i inni. Reżyseruje p. L. Czar
ne wski. r>.

Jutro »Pięk.aa Hel-ina* /- i'l>- Łtiłowsicą, Siegan- 
ską i Malarom w partyach głównych. We czwar
tek »Pawio piórka* A. Bissona.

Z  Towarzystwa lekarskiego. We środę, dnia 10 
b. m., odbędzie się w domu własnym (ulica Radzi- 
wiłiowska 1. 4) o godzinie 6 wieczorem posiedzenie 
Towarzystwa. Na porządku dziennym wykład dra 
K. M i c h e j d y  pod tytułem: »Uyagi o wskaza
niach i technice amputacji w czasie wojny*.

W kohegium wykładów naukowych (Rynek gh, 
linia A —B, 1. 39), odbędzie się we wtorek, dnia 
9 b. m., o godzinie 7 wieczorem wykład prof. Ger 
F e l i ń s k i e g o  poi tytułmr. »Wy3piańsxi na tle 

e epoki*. We środę, dnia 19 b. m., mówić będzie re- 
róinych polskich parad, żeby tylko zamanifestować j daktor di Antoni B e a u p r e :  >0 źródłach i roz- 
mlaki charakter miasta"!... Tc też w tem żąda- 1 woju romantyzmu w Anglii (pilśni Ossyasza; Wal
ni u grają rolę nie interesy ekonomiczne, lecz tor Scott)* 
m&resa lioUtyczne panuw, którzy przed rczwiąza- 
.neun tw-orzyK Rudę, tej prmy ludzi, k tórych łą
czyła jedna idea: nienawiść do wszystkiego, c-o u- korzyść .Budapesztu-

Poczta połowa. Dyrekcja poczt ogłasza Z dniem 
dzisiejszym została wysyłka pakietów prywatnych 
do poczt polowych Nr 281 i 403 dopuszczoną, a do 
poczt polowych Nr 147 i 274 wstrzymaną.

Ze sportu. Niedzielny match piłki nożnej między 
sCracovią« a .Budapesztem* la ł wynik 1:0 na

kraińskie... Oni chcieliby odzyskać autonomię, aby 
w chwili obocnej }aknajgfosm°j krzyczeć o ,.pol- 
-tkiem mieście Lw-owót-” , po-wulując się na a-wój ri 
prezentacyjny autorytet

,.Go prawda — rozumuje dalej „Diło” —  teraź
niejsza Rada pczyboaana, w której nnalazło ńę 
iiiiejsce tylko dla tizech Ukraińców, nie jest żadnym 
wyrazem sprawiedliwości narodowościowej. Ató 
iest w nioj bogdaj tych trzech Ukraińców — to je
dno; a drugie — ona nie ma reprezentacyjnego au
torytetu. Naiomost w uozwiązanoj Radzie me by-jka 
■o aru jednego Ukraińca ł nie bidzie, do-póki w 
'ladzie rządzić będzie obezna ukrainozereza spół
ka... W  każdym razie pr-zeoiwKO restyituomuniu u- 
krrinożer' zej rudy m. Lwowa musm.y protestować 
•aknajbaruziej stanowcao. A  centralny rząd nie- 
ŚiA) przyjmie do wiadomoścu, ie... (tu dłuższa luka 
:enzura’na) jego obowiązkiem jest oczyśoiC drogę 

tiwobodnegc rozwoju ukraińskiego narodu w 
\ustiyi — bo z winy poprzediiich rządów Bolący 
'-wzrośli się w? -wschodniej Galicyi tak, to chcieliby 
im odwieczny ukraiński kraj zrobić Polską” ,..

Kończy artykuł c rcywiśeie zwylcle hasło — na- 
-odowo-terytoryaluej autonomii dia F usiaów w o- 
uębie niouarcńik które „Diło” uważa za swój obo- 
■Mą/.ek stale „stwierdzać przed światom”,

Nowość wojenna. Od piwnego czasu pojawiły 
się un ulicach Krakawa listoiiaszui. Jest ich kilka
naście; ulu ano w o-lzuaki swej władzy pocztowej, 
roznoszą listy po mieście, wyręczają* w męż
czyzn, powołanych do służby wojskowej. Tuk 
wiec w czasie wojny zdobyły sobie kobiety jeszcze 
jedno pole pracy w Krakowie-

Skargi na uieczyw-o z niektórych piekarń zno
wu się powtarzają- Obecnie piekarze otrzymują 
z mara-dratu n..ykę wanlo doorą i w pewnych pi

•ilacli eld-iu wypis^żuy jest b..-z -zarzutu. Jeżeli 
zatem tu i ówdzie pieczywo jest niemożliwe do je
dzenia, to pochodź,, to wyłącznie z winy i niedbal
stwa niektórych piekarzy.

Brak cukru panuje, od pewnego czasu w Krako
wie, zo jest tein dziwniejszem, iż przecież kontyn
gent cukru, wysyłany przez Centralę do Krakowa, 
jest teoretycznie wystarczający. Okazuje się, że 
przy sprzedaży cukru w Kr.akoycie dzieją się nadu
życia z wielką -krzywdą publiczności. — Obecnie 
kwitnie w Krakowie na wielką skalę pokąuiy han
del cukrem bez kart, za który plan się spekulan
tem 6—8 K za kilogram. Kart nie można obecnie 
realizować ani miejskich, ani wiejskich z powodu 
braku cukru. Ludność wiejska w powiecie kra
kowskim realizuje zaledwie minimalny procent 
swoich kart, gdyż szczupłe grono grosistów, któ
rzy tyj ludności cukier -przodują, często sprzedaży 

{taj odmawiają z powodów', bliżej nieznanych. — 
‘ Sprawę cuąrowa polecamy baeznej uwadze powo-

Kurs pożarnictwa w Chrzanowie Z imeyatywy 
krajowego Zwiądni straży pożarnych odbył się 
przeszłego tygodnia 5-ciodmowy kura pożarnictwa 
dla powiatu chrzanowskiego. Na kursie tyxr, pio- 
warlzonym przez dyrektora krajowego Związku 
Bolesława W ó j c i k i e w i e z a ,  przy współudzia
le J. EL D o D r z a ń s k i e g o ,  wyszkolono 
dwudziestu kilku uczestników .którzy mewitpllwit
u a b y o e  w ia d o m o ś c i  z  p o ż a - i  io Ł w i. z  s ' ' l ik ie m
uobra powratul kraju dalej krzewić będą. i. urzą
dzeniu tego kursu szczególną zasługę położył wy- 
dział Rady powiatowej w Chrzanowie, który, tni- 
mo wszelkich trudności, jakie wojna- ze sobą przy
niosła, zdołał na nurs przedstawić około trzyd- e- 
stu uczestników 7. rozmaitych gmin powiatu Za
znaczyć też wypada, ża krajowy Związek odniósł 
się do wszystkica Ita l powiatowych z_ propozycja 
urządzenia zbiorowego kursu pożarnictwa i nie
wątpliwie wydziały powiatowo w interesie doigra 
kraju poczynią wszelkie starania, aby kursa takie 
się odbyły.

Kurs zakończono egzaminem praktycznym, n» 
którym uczestnicy wykazali sprawność swą w od
bywaniu ćwiczeń z przyrządami, zaś eg<^^*ineo 
ustnym udowodnili, iż posiadają dostateczne *  a 
doirości z dzi-edziny pożraaict' a, konieczne dla 
strażalia-iastruktora.

Kura dla kierowniłtów robót w kamieniołomach. 
Krajowy Patronat rękodzieł i praomyste urządzi 
z Baird--nia Wydziału krajów go kura dla. tóeruwni- 
ków r o b ó t  w kamuniołomtch, obejmujący prakty
czną naukę eksploatowania kamieniołomów przy 
użyciu materyałćw \vybu:ho\vjch. Ważny ten 
dział przemysłu krajowego nie posiaaał dotychczas 
dostatecznej ilości fachowo uzdolnionych sił po
mocniczych’. a wojna i ten materyał rozproszyła. 
Biorąc pod uwagę znaczno zapotrzebowanie ka> 
mienia budowlanego, jak i wapna przy odbudowie 
kraju, należy przypuścić, że tak właściciele kamie- 
mołumów. ‘jak i kandyłaci 11.1 kierowników La 
mieiiiołoinów ocenią pożyteczność kursu Naun 
będzie się odbywała w jednym z -.yzorowo prowa
dzonych kamieniommóv w kraju i będzie trwałs 
cjtoł-o sześć tygodni. Od kur-U'datónv w siąku  o„ 
95 do 50 lat wymaga się ukańc? Mi sz., jij ludo 
woj i pownej fizycawM zdol? d. Inwalidzi wojsko, 
wi dnaja pierwszeństwo. Zgłoszenia pisemne, lub 
ustne przyjmuje arajowy Patronat przemysłowy w 
Krakowie, uUca Karumbeka 1. 27, do 15 paździor

Tarnów! G naździertuka. ('Przydział mąki pszen- 
nBj magistratowi -— Początek sez-ouu teatralna* 
gc. — „Miłostki”  Scłmitzlera.)

W alka o aprowizację między magistraiem a 
starostwem, trwająca od dłuższego czasu, a której 
wyrazem jest ostatnia rezolucya na posiedzeniu 
komisyi aprowizacyjnej,’ przybiera dla miasta k o  
rzystniejsze formy. Wyrazem tego >statnie zarząr 
dżem o starostwa, na podstaw .* którego firzydzi© 
lc.no magistratowi rozdział maki oszenn * ! lgki
mają otrzymać rodziny ubogie i ludzie chorzy... I 
to tylko na receptę. Na jedna receptę można otrzy
mać zaledwie pół kg. mąki. Wprawdzie matnie 
zarządzenie jest kroplą w morzu nędzy powszech
nej — ale dobre i to. '

r> Dante-Baranowsid ujrektor Teatra owego, 
rozpoczął sezon sprowadzeniem zespołu teatra W  
dowc-o w K ra k o w ie  i zagraniem przcu wypełniam., 
widownią , Miłostek” Scknitzlera. Tempo tóww-. 
sze»o aktu nioco za powolne ponrawiio się w 2 na- 
dennych, tak że całość wypadła -składnio.  ̂ Rl 1 
r-if rwszy plan wybiła się gni p. Czechowskiej, ktń 
ra w roli Krystyny świeciła prawdziwy 'tryumf, 
Dzielnym jej partnerem w roli Schweitzera bv p- 
BoeWice. Pp. Turowicz, Kolman, Konarski i Ko« 
recki grali bez zarautu. Uul-liczność serdecznie o  
klaskiwała wykonawców, a p. Czechowskiej wr^. 
czono wspaniały kosz kwiatów.

Obchód Kościuszkowski we Lwowie, Przysroto 
wania do uroczysti go obchodu setnej rocznicy sfco* 
nu Naczelnika są we Lwowie w oałej pełni. Na bu 
Klice katedralnej pocaęto wyre-oyw&ć mux celec
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&nieftzaz,enia tam tabltey pamiątkowej, która 
J>ra«dstawia się okazale. W  ogrodzie miejskim na
przeciw gmachu sejmowego lozpoczęło wczoraj 
kładzenie fundamentu pod kamień węgielny przj - 
Szlego pomnika Kościuszki.

Nowy niemiecki przekład powieści Reymonta. 
Wychodząca we Lwowie „Neue Leinberger Ztg.‘‘ 
razjro«zę>a drukować przekład histoirycanej powie
ści Rok 1794 —  „Ostami Sejm ił&boey-pospolitej‘1 
fte ytuoffita — ,,i)er letzte polnische Reachstag11 w 
w tłumaczeniu Jean Paul v. Ardescah (Kaczkow
skiego) tłumacza „Chłopów11

Stęchie zboża ula Lwowa. Młyny lwowskie otrzy- 
miją <xi dłuższego czasu z Wojennego Zakładu o- 
biotu zbożem wansporty nie nadające się do uży- 
tsu. Celem stwierdzeniu tego faktu zjawiła eię o- 
aegdaj w młynie Tnoma komisja złożona z dr Ser- 
bcfbkiego i komisarza Podofki, która zwiedziła ha
le przeznaczone na zboże i zastała olbrzymie ilo
ści zbitej mokrej masy, co miało się nazywać zbo
żem. Komisy a pobrała kilka próbek, które nastę
pnie przedłożono che mikowi miejskiemu do anali
zy. Fakt ton świadczy, jak są traktowano potrze
by mieszkańców stolicy Galityi.

Ograniczenia cukierń lwowskich. Cukierniom 
iwowsjdsn, i tak już nielicznym, grozi dalsza, re
dukcja, jeśli władze zechcą stosować najnowsze 
przepisy. Postanawiają one mianowicie, że w cu
kierniach w czasie od 10 przed południem do 4 po 
południu niewobio podawać dozwolonych nafojów, 
jak herbaty, czekolady itp. W tym ezade mają być 
cukiernie pozamykane. Jednocześnie zaś w ka
wiarniach — tak licznych — przez dzień cały, od 
urna do później nocy, wolno podawać dozwolone 
lapoje.

Stryj. (Kwestya szkól publicznych) Kwesty a 
szkól puhłuznyeh w Stryju od kilku już lat czeka 
uporządkowania. Miasto o 30—40.000 ludności mą 
jedną szkolę 3-kiasową wyaziafo-wą żeńską. Przed 
wojną jeszcze mówiło się o przekształceniu tej 
szkoły na 4 lub 5 klasową wydziałową i kreowaniu 
urugiej szkoły 3-khusowcj żeńskiej, ponieważ frek- 
rzoueya stałe była taka, h w klasach tworzyło się 

-po 4 a nawet 5 oddziałów. Sprowadził tutejszy 
Stwoeta wraz _ inspektorem szkolnym Nazaretanki, 
te taicie rozwdą/anio nie pomogło, świadczy dalsze 
eiągb przepełnienie w szkole wydziałowej. W  tym 
nawet raku sa kornym zgłosiła się do Nazaretanek 
mniejsza liczba uczenie, niż lut poprzednich. In
spektor szkół publicznych jednak zamknął wpisy 
do klas ".'ydzi.iluwycb szkoły publicznej, bo są 
przecicz Nazaretanki. 1 1 lak, JH wydz. jest li
czenie ponad 130, a około 20 u czernicom odmówio
no przyjęcia, i utworzono z tego dwa oddziały. A 
przecież ŵ  obecnych czasach ogólnego wyczerpa
nia, po sześćdziesiąt nilką uczenie z iH. lei. wydzia
łowej, gclzie i tak są liczne braki z powodu nie
prawidłowej nauki i całorocznej przerwy w czasie 
invazyi — niewiele z nauki skorzystać może.

K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .
Pomruk dowótey powstania z 1863 roku. Z Ra

domia donoszą: W  obrębie wsi Bukowno, pow. ra  
doioskiego, intnieje zapomniana, samotna mogiła 
jednego z wodzów powitania styczniowego, ś. p. 
Dyouizego C z a c h o w s k i ^ o .  Z inicjatyw y 
pa toyoty cznej wfaśeieieiki sąsiedniego Rdzucliowa, 
p. Jadwigi D o  b i e c  k i e  j, odbyło się w dniu 22 
sierpnia b. r. poświęcanie nagrobka na mogile bo- 
h utul-a, połączone z nabożeństwem żułoLnam. — 
W zię« w .ej roezystości udział okoliczna ludność 
! młodzież szkolna.
.. ' V ko«ci;.|ę parafialnym, przybranym afektow
a ć*  zieleń, stała rrurni<& jpyranoliiw.na, przykryte 

Hn.iraiitowyiu oatunem, pokryta gieriandarai ziele
ni 1 kwiecia. tenyc-ogo w Świetle — na trumnie spo- 
-zęiy wieńce: od łegiouiscy, od azk ił ludowych w 
ftdzueliowie i Sadach, wieńce z napisem: .Wołyń 
Donatorowi* i drugi z napisem: »Od ziemi eando 
anerskieji, oraz wieniec, złożony przez dalszą kre
wną Czaouuwski-egn: »W  imieniu roozitiy*. — Na 
cmentarzu przemówiła do zebranych p. Jadwiga 
Dobie&fca, (Wruazaj^c do łez zebranych historyą 
uczuć i walk wielkiego patryoty i bohatera polski. - 
go. t\ kościele przemawiał również proboszcz miej
scowy podczas, podczas uroczystości śpiewane by 
ły pieśni narodowe i patryotyozne.

Uroczystość poświecenia skromnego pomnika 
nosiła cechę uroczystości lokalnej, nie brały w nici 
udziału aelegaeye związków i towarzystw, ani też 
przedstawiciele instytucyj polskich, nie wspomnia
no dotąd o niej w prasie. Tern hatdzicj należy pod
nieść, że w dniu 22 &i rpnia na ciiientarzu cichej 
kioski spłacono choć w części dług wdzięczności 
potomności za przelaną Krew w walce o wolność.

Zamordowanie 10-łetuiego pastuszka. „Gazeta 
-ii domska" donosi: W dniu 4 h. m. ei.alcziono w 
r»a dzawce około Bilichy triipa dziesięcioletniego 

mea Jauą Dobrosk .\i-cza. zarżniętego, a n*- 
Btępino itop onego w sadzawce. Chłopiec ten słu
żył za pastucha u żyda G. i pasał krowy. Nagle 
zguięla jałówka, c: opiec nie mógł zdać sobie spra
ny z jej zniknięcia, ,najv yiwśriiaj Zosiuia skradzio
ną, śt ctiuu Binicrc-i ii-ieszczęśhwog.ęj dziecita, przy
szedł do niego syn właściciela, y-dówki zaginionej 
i -zawezwał go do poszukiwań. Chłopiec -wzdragał 
-Q pójść, lecz silny 17-letni wyrostek ponk^^ g0 

za sobą. Odtąd nikt już chłopca nie widział, aż o- 
negdaj wfiozkmo dziecko z oderanietą prawie 
głową iv sadzawce. Opinia publiczna jest mocno 
tą zbrodnią wzburzona, krążą wieści najruzmaitsze, 
f 1 rr- -nowłuio te chłopiec wiedział kto jałówkę u- 
i-rudł i dl aego został zgładzony ze świata. Pro- 
i-.uia^orya Królowsko-Pol kiego sądu jest już po- 
iabr: n 'ladz.0 korodniar/a.

L6. tn  ° r ^ cerile P0imiika ku czci powstań
ców 1- ro u)- bv niedzielę, dnia 30 września, na 
stadni cmentarzu katodekim' odbyła się uroczy
stość pj nęcoma pomnika, Da mogile siedmiu ucze- 
stmków powstaniu, otfe- bitlvy p&d j. , ,
16G3. Ciężko ranni pod -a; nieoczekiwanego napa
du Rosyan: Rado Chełmie ki y at Wojciech 
Jugowkz ilat 8#), W ijciech Kolaski wel »usakoiv- 
ski (lat 26), Adolf Dymi (lit  13), SuanKław Ja- 
wonla Klat 2-5), Bronisław' Lesicki (lat 28) i niezna
nego nazwkka 19-letui młodzieniec, przywiezieni 
zostali do LaJzi i wicról.ce zma:J.

Dzięki ofiarnością •połeczeństwa, z dobrowol
nych śkładek, w Łniesiony zoskil z czerwonego ka
mienia bardzo gustowny pomnik, wykonany przez 
firn ę Urbanowskiego. Uroczystość poświęcenia 
poprzedziło nabożeństwo, odprawione w kaplicy 
embutamej przez księdza Br. Góreckiego wT asy- 
Łt-encyi księdza Malesy ńskiógo. Przy wspamak 
udekorowanym zielenią pomniku zebrali się -wete- 
raii z prezesem, profesorom Krzytanowslum na 
czele,' komitet budowy pomnika, N. Z. R. za sztai 
darem, doiegącye, cechy ze sztandafmi, pluton 
Lonorcw-y harcerstwa polskiego i tłumy publiczno• 
źei. I iękną orzemowę, {wrdLOsząc czyn poległych, 
wygłosił ksjpiz Ghńrecki; następnie przemawiali: 
sierżant Legionów polskich, Sutorcwski, oraz rolo- 
tailr Michalak w imieniu N. Z. R. Chór »Latni< 
pod dyrekcją p. Mienaiowskiego wykonał >Boże, 
ńoś Fclikę. i »Z dymem ootarów*. Odśpiewenne 
przaz wszysudch obecnych »Roty« Konopnicniej 
tiitaaczyło oodninaL iirocwyatość.

Pogrzeb g. p, Ttillusza hr. TamowstiCgo. „Ku-
ryer Warszawski11 donc-si. Około godz. 10 rano w 
mieszkali iu przy ul. Wiejskiej przy trumnie zgro
madzili siię bcznie członkowie zarządów polskiej 
Macierzy szkolnej, centralnego Tow. rolniczego, de 
legaci pr owincyonalnych towarzystw rolniczych, 
przedstawiciele ŵ .elu. instytucyj epołe ozu o kultu
ralnych, m-^istratu z prezydentem Zdzisławem k». 
Lubomirsium. burmistrzem Inż. Drzewieckim, rady 
miejskiej z prezesem adw. Adolfem Suligowskim, 
rzłonkowae wszystkich rodów arystokratycznych 
oraz mnóstwo wybitniejszych przedstawicieli spo
łeczeństwa w tożuyeh zawodach. Po odprawieniu 
modłów, trumnę wzięli na barki Zdzisław ks. Lu
bomirski, Zygn unt hT. Plater, Adam hr. Tarnaw
ski i zmieniając się Koieyno z delegatami Macierzy 
1 centralnego Tow. rolniczego, nonieśli do parku 
Frascatti, następnie zaś do kościoła św. Aleksan
dra.

W  parku Frascatti w pobliżu wejścia urządzono 
wzniesienie, na którem umieszc/.ono trumnę, obok 
zaś wsniosiono mównicę. Pierwszy żegnał zmarłego 
wiceprezes Tow. rolniczego, p. Maryan Kiniorski, 
następnie wiceprezes zarządu głównego polskiej 
Macierzy szkolnej, p. Ignacy Baliński, dalej pp.: 
Targowski imaniem radomskiego Tow. rolniczego, 
Zdanowski w imieniu głównego komitetu ratunko
wego w Lublinie, włościanin Sad lak w imieniu kó
łek rolniczych, p, Karfizo-Siedlecki w imieniu Tow. 
emerytalnego prac. rolnych, Stefan Biedrzycki w 
imieniu prac. contr. Tow. rolniczego i Zygmunt hr. 
Plater w imieniu najbliższych przyjaciół

Po przemówieniach ruszyi pochód przez ul. Wiej
ską w stronę kościoła św. Aleksandra, gdzie mszę 
żałobną odprawił JE. arcybiskup metropolita war- 
3rawski ks. Al. Kakowski w asystencji ks. prała
ta Chclmnickiego oraz licznych przedstawicieli ka
pituły.

Na chórze pienia zakonne przy towarzyszeniu or
kiestry wykonał chór Opery.

Na naoożeriótw-o żałobne w kościele przybył JE. 
p. generał-gubemator warszawski von-Bcscler oraz 
baron von Ug eon.

Zwłoki przeniesiono do dolnego kościoła i zło
żono w kiypeie.

Płook. (Obchód Kośeiuszkow-ski. — Stun szkol
nictwa w mieście). Komitet obchodu stulecia Ko
ściuszki wydal odezwę, wzywającą ćłc uczczenia 
pamięci bohatera z pod Racławic. Nu czele komi
tetu stanął biskup płocki, iako prezes honorowy'.

Na ostatmem posiedzeniu Rady miejskiej, pod
czas rozpraw nad budżetem, p. S a r n a  yrygłosU 
interesujący referat o stanio szkolnictwa. Wyjrnu- 
jpmy niektóre dane z tej ciekawej pracy. Obecnie 
uczęszcza do szkól miejskich w Płocku około 1.730 
dzieci, z c zy j} około 1.370 chrześcijan, reszta dzie
ci żydowskie. Kompletów szkolnych jest 50. Pro
cent uczących się w stosunku do ludności wymosi 
około 6%. W poi dumaniu z dobą przedwojenną 
rozwój szkolnictwa powiększył się o 40 %, przy- 
czem na cel ten przeznaczono 8% budżetu, co w 
porównaniu z Galicją (15%) jest bardzo mało. — 
Inspektorom szkol początkowych w okręgu płoc
kim został p. Adam Grabowski, b. dyrrektor gim- 
iiazyam męskiego.

Dla żon oficerów rezerwy 1 pospolitego ruszenia. 
Przed kilku dniami poseł dr Stólz-d i towarzysze 
wnieśli w auscryackiej Izbie posłów internę1 ueyę 
w sprawie dodatków na utrzymanie dla zou ofice
rów rezerwy i pospolitego ruszenia. Interpclacym 
ponawia: j>Już tulkanrotaie zajmowano się w Izbie 
postow nadzwyczajnie przykrem polożuDiem ro- 
d>iu oficerów rezerwy i pospolitego ruszenia, któ
rzy powołani zostali do służby wojskowei. Jak 
whulomo, urzędnicy państwowi i rodziuy szere
gowców otrzymują dodatki droży źniane, wzglę- 
iuie datki na utrzymanio w stosunku do lkzby 
dziec, W ciągu wojny te wsparcia zostały pod
wyższone, a na Węgrzech rząd wyądacil nawet je
dnorazowe dati i na odzież. Uwzględniono tedy 
stosunki drożyźniaue co do tych osób. Ty lko  żo
ny oficerów rezerwy i pospolitegr-o ruszenia otrzy
mują dodatek na rodziny, kt.óry od początku, woj
ny jest niezmisnny. Ten dodatek wynosi na przy
kład 70 K miesięcznie dla 1 żony nadponicznika 
(starszego lekarza) bez względu na liczbę dzieci.

^Oficerowie rezerwy i pospolitego ruszenia są 
po największej części albo fimkcyonaryuszami pry
watnymi, którzy nwojc płace cywilne w zupełności 
stracili, lub wyjątkowo otrzymują tylko ich część, 
albo też m iją sanioistny zawód, który musieli opu
ścić i zawiesić. Tacy oficerowie, o ile nie posiada
ją prywatnego majątku, tfhiszą z rodzinami żyć 
vyłącziiLO z gaży. Niepodobna, ażeby na przyl.iad 
żona nadporucznika z dziećmi wyżyć mogła z 70 
koron miesięcznie, a co możo jej dać mąż je  swe 
jej szczupłej gaży? W dodatku oficer z gaży inusi 
sobie sprawiać mundur i przybory wojenne, na cc 
otrzymuje półrocznie 150 K. Wobec tego położenie 
wiciu rodzin oficerów rezerwy i pospolitego rusze
nia w kraju jest bardzo smutne i upokarzające-*.

Interpolacja domaga się, ażeby dodatek dla, żon 
wymienionych oficerów został podwyższony w do
statecznej mierze i ażeby' na każde dziecko wy
znaczone zostały również dodatki.

Ruch telegranczny w obrębie Ausłryi. DvTekeya 
poczt ogłasza: Wedle reskryptu ministerstwa han
dlu z dnia 24 września 11)17 roku, wolno odtąd tm- 
dav,-;i,j prywatne telegramy w obrębie Aur.tryi we 
wszystkich w Austryi użjwzanych krajowych ję
zykach. Następnie dopuszczone są w obroci: tele
graficznym v obrębi. Austryi, tudzież w obrocic- 
z Węgrami, Bośnią. } Hercegowiną, Niemcami i z 
obszarami, pozostającymi pod zarządem wojsko
wym, piywatne telegramy ze 'skróconymi wyraza
mi korespondencji kupieckiej, lub morek handlo
wych. pod następującymi warunkami: a) nadawa
nie telegramów musi się odbywać w pewnym ozns 
czonym urzędzie pocztowym: b) w urzędzie tyro 
musi być złożone objaśnienie skróceń, używać się 
mających. — Oelim uzyskania upoważnienia do 
nadawania takich telegramów, mają strony intere
sowane wnieść w odnośnym ur/.ęJ/.io telegrafiez 
nym pisemne Dodanie i dołączyć do tego podani 
objaśnienie w dwóch egzemplarzach w myśl punk
tu b). Podanie to przedłoży następnie urząd tele
graficzny dyrekcji poczt, która wyda dalsze zarzą- 
hzonia

Ouz.ira w N.emczec i. Krtmsya główna parla- 
mentu  ̂ańemieckkigo uchwmliła wnresek, domage - 
jący fiię, ażeby dzieandii pojawiające się codzVi> 
me, mogły byc zawiaszoue co najwięcej na 3 <ini. 
Zawieszenie pfeim. pojc.wuitjących się penwoiWcizmie.. 
może rozciągać eię ty'lko ,ua 2 numery.

* .
Odznaczeń .e. Kapitan Karol N i J w i a u o m- 

s lt i, komen mut konnego oddrr.ału wojskowej 
straży policyjnej w  Krakowie, otrzyuaał ponewuir- 
za znakomitą służbę w okresie wojennym drugie 
najwyższo pochwalne uznanie (signum laudit 
srebrne na wstędze nitdulu waltczności).

W  ttobotę ania 6 b. m. w  kościele św. Piotra 
odbył się ślub £. Henryki Rysiówny z, p. Janom 
Brocaóckini* 8.950

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie
im, Juliusza Słowackiego, 

wtorek, dnia 9 b. m.* »Nowa Deyanirar Jul. 
Słowackiego.

W środę, dnia 10 b. m.: >Komedya słów * A. 
Schnitzlcra.

We czwartek, dnia 11 b. m.: >Nowa Dejanirac 
Jul. Słowackiego. ‘

W piątt:k, dnia 12 b. n i: >Rościuszko pod Ra
cławicami* Wł. L. Anczyca.

Repertoar miejskiego teatru ludowego 
przy ulicy Rajakiej.

We wtorek, dnia 9 b. m. (po raz pierwszy): : Prze
kupka warszawska* A. Bełeikowski&go.

We środę, dnia 10 b, m ; »I'ięKna Helena*, ope
retka J. Offenbacha.

We czwartek, dma 11 b. n... »Pa>vie piórka*, ko- 
medya A. Bissona.

W piątek, dnia 12 b. m.: »Prz3kupka warszaw
ska* A. Bełcikowskiego.

Zamiast wieńców na trumnę V. p. Klary Se- 
kierowej złożyli na pomoc pozaszkolną: Leonowie 
Aderowie 50 K, Karolowie Gottliebowie 50 K. 
Adolfowie Gumprichowie 30 K.

Na polu chwały. Otrzymujemy pismo następują
ce: Wszystkich przyjaciół, kolegów i znajomych 
poległego na włoskim froncie kadeta-aspiranta Jó
zefa t t a i t s c h e r a  90 p. p upraszam o łaskaw u 
podanie mi dokładnych adresów, eolem porozu
mienia się co do przeprowadzenia zwłok poległe
go do Krakowa. — Izydor L e u c h i e r ,  kadet- 
aspirant 13 p. p., poczta połowa 28(5.

G M  p a r l « n i s  n t e it t ó lo jo .
(lei, c« K Bu:ra koresp.,

Perlia ,' 9 października.
Parlament tfaMrwil wiozoraij kilka pomniej- 

Azyicih przoćlłożeii, poie®tsni postępo-wT' poseł 
P a y e r izgłosii wniescik, by ysiumać n porządku 
dziennego dałszy ciąg dyiskuayi cad intcrpola- 
cyą socyainych doinokia.ów w  sprawne iw&zoch- 
'niternienikicg ajgitacyi w  wojsku, (nadto by twe- 
aće mybanie dodatkowego łcredyfcu, w  którerr 
iz-aiwarty jesfc krediyrt no. stem.«'Waiś!iao wiiwkaa- 
•deraai,' lnająice być utworzione, jak i sany etal 
-doelatikoiwy', odieislaćinaipoiwirór dK» głównej ko
misji. W  uzasadnieniu awego -wmos-ku wauwa
żył mówca, żo przorważająica wi^lLaziość reipre- 
zemlowanyicii na komferoarcyi seniorów' sl'-ron 
onictw' -jfist zdania^, ż© w  obeicraej sy'i»re,cyi jest 
■rzeiazą rwis!kaizaną raiz jeazozie etfKfc dWtMtitowy 
ipitzed łożyć pod dyiskusyę w  komisy i, zanim za- 
paidmie w .plenmm roastaayigaięcje. Nadto Ipłamo- 
■wało przekonanie, -że jest wsikawno. JWk długo 
josiaczc 'Oibradiy w  fcemisyi nie odbyły się, odro
czyć też dyskusję nudl iinit-enpoŁiicyn jpnzerwamą 
-w sobotę.

Nad^tyim wnioskiem wywiązała, się dłuższa 
ygkusya. w które’ .miedzy innymi koneenwrhy- 

LS'ta hr. W  e s lisrc T} sjwzecŚTPlł eię wnioskowi i 
'Ośwhwlczył, że- niema ipowoda. by odsyłać eU.t 
dodatkowy znów do komisy i gdyiż sprawa jest 
aiapetaio jasna-.

Niosa-wisiy soc ja ln y  dontoKcuaAa p a a . s e  c- 
świaidiczył się za odesłań mm etatu dodatkowe
go :k> komisy i, —  podzióla jednaifcowm zdanie 
niiin-acy ponrzedniego., że enosunid są zupełnie 
w yja-śiuone. Kto jeizczo po obradach sobotuic.h 
nie wie, jak się n a  sawrawa- z  immi«;j.rean -w-ojity 
i  przyszłyan wiicokancŁOi-wsm paiust.wa, teiitu 
tirtrdSnio pomóidz. Sbomniki są tak jasne, że ino- 
ńoa TiartjchuiiLhśt wydać decyzyę,

So'oyalny doinoifcnata E b e r t  uważa odesła
nie eta.tu dodatkowego d!t> fednlsyś za; wskaiza- 
ne, ponioważ w etacie ujm zaiwa;*he jest posta-j 
nowi omie u^gtraeci rociojguntie ikamc^raa. jrajisiwa
•do z^ydiinaa. trzech jnitia-auiw marek w pnzdka- 
iacb ządKwyicli. Z-e wigiadni na -obrady, które 
toczyły się insiud! intortpek-ciyą,, wanżn-rau będzie 
skoii-sta-towani}, jakie śn< diki z  kasy państw^ 
wej używane są na agitacyę w wojsku na. nssciz 
i.parfcyi ojozysifioj. Zbaćcunde tej kwiestyu ipoiwi-niuo 
-na,stąpić w  kondsyi głównej.

Wniosek Payera hostal ostatecz ne przyjęty, 
pjcteem poseł Payer aaipuppiomoiwał sdro^zeird-e. 
iposiędzenia, co też poadamimt również 'tcliwa- 
lił. Pąezycfont naznaxrj4 -mattępfue posiedtoe-iie 
m  diziisiaj, Porządcik dtóamny zawńara jako 
-pierwszy punkt dak'7y ciąg d ^ ru s y i mad in
terpelacją

I WRtuicitrz łliein ia tiiic ia1 v cred.
(Tok o. k. Binrj* koresp.j

Errtia, 9 października. 
(Na poisiedizeniu komisyi główniej iParłameaKlu 

nicnnieclki-ego, k.t-óre zetoraco się po południią o- 
be-caiy był kanclerz pansuws* wraz z  wszystki
mi- sokrotairzauii paiistwa i ministrem wojnj' o- 
raiz bardzo lic-zm iposlowió iw cmirakt^rze słu- 
•ebaiozy. ' ’

Pc wittwasidiu poisieieeoŁ' (zabrał, głos ikunejerz 
państwa1 i  toswda-diczyi:

Mowa fer Telesf jB&,
Pu-diuoiiouiio itiu fffcarcri. że trrzęil ni cy u']iruwi'a- 

ją -medoawioi-waą Bi^ta»yrę na. rzeaz stronnictwa 
lojcizysitojgio. Pragmę zasaatmcfco ośwfruidzyć -o 
auinowisku podlejftycb mi urzęuniiK.ów pań
stwowych, a  zasady tę teteoianą się. także do 
urzędników prruskieh, że w^ibee iwsayetkic-Ii sa- 
rzędników jest obco7if}BUjąe«i v -oiność .nrzeko- 
nau politycizuiyciłi. Kawtj WRzę&rfk może nałe- 
ż,eć do każdego sbromniewa o^Be stronnictwo 
♦o nie dąży do w?1 iw, aągrażają .ycli istnieniu 
państwa i PAeezy. R* juzie o  ich polityczne wy- 
s-ąpiesra -aa to nnzędin.oy mają na>
uurainśe zachować; razem î a/by .-u ipui.-liozaości 
nie podkopali zo.uiatnii w 'eestre narośc urzęd
ników. Nadużycie stamww.a -aa fitużnowego przez 
przeł.ożx>nych w  tym kiteronfeu, iżby rauuszali 
podirdaidmyeb 'Łajmowtania stano-
w Iska. ma' fcoiwyść pe<wittyic fiittonaaietw, jest na- 
buralnie o-tedopuuzKSąił1®® i  n;lft_iyozę sobie, aby 
przełożeni wywierali taki nacisk po i:tyczny -w 
&rkimkOiiwibk ca p. udkgł- ich im urzęd
ników. T e  aasady od-DOSaz tię do wssystild-ch 
stronnictw i kionatków -p^strjcenricł. w  równej 
ndetee. Odnoszą e łę  one oadsie do .fitro-nmetwa 
ojczystego*. Jeżełi o*' 1 ®a*s>d się zha-eza., to
mogę tylko żądać, ab wypadki takte byiy po
dawano do wiadomości teterodajnaj w.ładzy 
■przełożonej cenitralnej, która zbada: stan rze
c z y  i  w  d a n y m  ra z ie  W  s p o s ó b  o d p o w ia d A i 

>vk.roery.
Pragnę aznwac nńd priefstrzeganiem1 tych 

zasad. Także w  wojsku wylAucaorrą jest w zel- 
k.a agitacja polityczna.^Zasady nauki ojczystej, 
których mi udzielił miuaeter wojny, a o których 
bęazia się tu  szerzej mówiło, wykiuezają taką

Wt%z % nządsm ikrajowym aązę do tego, aby
stosunek do wszystkich przekonań i prądów 
politycznych był -objektywmy i, aby wszelkie 
kierunki polityczne* spotykały się z pełną spra
wiedliwością. Ozynię to, ponieważ jestem prze
konany-, że każdy kreiuHittk -ożyzńony jes-t naj
lepszą wolą dla dobra całości. To wzajemne 
zaufanie w juk najlepszą .wolę sos-iało w  wralce 
przekonań, zwłaszcza w  -ostatnich tygodniach 
w ubolewania godny sposób '.zepchnięte na drugi 
plan. To  zrodziło Hanny wzajemnej agitaicyi. 
nad czem do głębi ube-terwam. Każdy w  narodź.e 
niemieckim ochoczo i dubrowoniie poniósł o- 
fiary życila i  mienia*, jakich od1 niego zacądsno. 
Nie przeciwieństwa, lecz wspólnosó i  jed-n ditość 
celów są moment en i decydującym. ^Jeżeli be- 
daie się miało jasne- przed* oczyma, że wszyscy 
muSzą i pragną ciągnąć za jednę linę, to w ta
kim razie znikną podobne stareha jakie się w 
ostatnim czasie pojawiły' w życiu połitycznem. 
Jest to dziś rzeczą najaktualniejszą ze względu 
na ciężkie czasy, w  jakich przypadło- nam sp^ł-i 
nic nasz obowiązek.

Dyskusya.
W  dyśkusyi', jaka się wywiązała-, jedier *  nie

zawisłych socyalisów oświadczył, że ugólniko _ 
we v.ywrody kanclerza państwa nie zador.pKty ® 
go. i

Mówca centrum w  przeciwieństwie d c  m-ow-j 
cy fconiseTrwa.+yrstów oświadczył,, że  komisya , 
musi przedysknitować ponownie etat dodabko-i 
wy, oelem stwierdzenia czy z etatu -tego użyto j 
środków na agitaeyę urzędową w  wojsku. ■ |

Jeden :z posłów' socyaino-domokiatycznych j „  
nibolewaił, że kanclerz państwa niczc-go de- po
wiedział o 17,ażaLeniach na agitaeyę urzędową 
w  wojsku, juko też o wnoszeniu polityki w  woj
aka Przed 14 dniami dostarczono km cleizow  
oańotiwu ma-bCTyniu, któiy  wykazuje, źe narzeł- 
ąa- komenda wprowadza systematycznie agi ta* 
-yę (pirzoeiw tym, którzy' dążą -do zgniłego po- 
uoju, jak się o nich wyrażają wszochniemcy. 
M-o.'.vca socyaino-demokratycznj' wskaz-uł na 
konfereneye, jakie się -odbyły w  m-eństerstwie 
wojny, ara których obradowano cad : tern, jak by 
można odebrać prawo zgromadzania się i  sno- 
wąrzyszania robu*tnikum oraz osobom, powoła
nym do służby pomocniczej.

Jlowca stronnictiwa postępowego o-fiwiudkzył. 
że joB*t udowodnionem, iż w wojaku agituje się 
pnzcci-w u-cliwałom parlamentu. Poa*.swaź kar. 
elerż państwa w  odpowiedzi swej na notę pa 
pieaką powołał się na uchwałę parlamentu z 
dnia 19 lipea, agifacya zwTÓcila się także prze -: 
cl w  nieanu. N ie można jednak zadowolić się 
sposobem, w jaki wystąpili irJnister wojny i 
sekretarz paustwa Helfferlch.

Berlbi, 9 października.
Jak jedna -z Łorespondencyi paThim&ntarny*Ji 

donosi, koaferon.eye sironmkitw iwdykazośei do 
prowadziły do* wspólnej uchwały oeTŚtfntm. pw-
stępiowcgo stronnictwa., socjalnych denniokra-
tów i naródowto-li.beralów: od kanclerza pań-

Agitacya przed sesyą Izby włoskiej.
Lugano. Dzienniki wdoeke diomoiszą: Kilku 

ministrów' udało eię do południowych Włoch, 
by ' wygłosić mowy uspolcajające z okazyi o- 
twarcia Izby.
'  »Popolo dTtalia* i »A canti« przenoszą się 

czasowo z Meayolanu do Rzymu, aby urządzić 
nadzwyczajne agitacyjne wydania. G-aruizou bę- 
dizie w  tym czasie znacznie zwiększony.

Odpowiedzialny redaktor: -
M I C H A Ł  K O N O P I  Ń  S K I .

Wydawca?

R U D O L F  O S M A N .

N a d e s ł a n e .
(A rtyku ły  w tym dziale nie pochodzą cd rfdakcy r.

f

T a d e u s ?  J d z e *  Z a c h a r s k i
enieryłowany c. k poczlmistrz

po bardzo ciężkich cierpieniach opatrzony 
św. Sakramentami zmarł w  Krakowcu 2-go 

października b. t. przeżywszy lat 63.
J O tej bolesnej stracie zawiadamiamy Kre

wnych i Znajomych żona 

Ludwika z Derdelew iczów Zacharska.

f
Za duszę śf p,

B a r t ł o m i e j a  .S t a  w ik a
jako w pierwszą rocznicę śmierci odbędzie, j 
sie 12 października o godz. 8 rano w  ko 

ściele OO. Zmartwychwstańców 
Nabożeństwo żał©»ne 

na które zaprasza Krewnych 5 Znajomych 
* Zcna z synem.

Z powodu zgonu nieodżałowanej joasmęci 
' męża i ojca naszego

D i ^  J a t t y s a  W i t n i
doszły nas dowody współczucia z tylu 
stron, że nie jesteśmy w  stanie wTisaystkim 
z osobna, jakbyśmy to chcieli podzięko
wać. W  tej drodze sldadan.y więc w^zyst- 

kini najserdeczniejsze podziękowanie. 

g95? . Roilsma.

..i §0*
stwa zażądać nie dwuznacznych ośwuańazeń w 
tym duchu, że wszelka aałtuaya polityczna w
wojsku i popieranie partyi oiczystc; *rrzez wła- 1 Za duszę ś. p.

b j N i t o s 1 " ° |3kMve’ $ i o i s i a M  &tm
Berlin, 9 października (dyrektora ł właścierem prywatnego ghwnazys*

Uo teświadlczeaiiki-cib ikaneierza -państwa, ja k  * j? .tó® wse% roezudcę 2? WTIU
toż mowGołi iniinisihra wojny i seknetanza puń- ftlsza św. żałobna

się

iwta Rtiffaricha w  łwwnfeyi głdwr ej svt-unicya 
.uk dałoKoe- się w yiwś«ł*a.. ż «  olopienie nie* można 
mówić o żadneau pnzc-sile-mu. |

B n M  i P*55 w
( I f l 1 C. li » W W  «r- rT-an i

Mnnter ideo, 9 pa.źdlziewufca.
(Ag. H.ava!s.i). Izba 74 ^Losami przeciw 23 u- 

chwaliła zerwanie stosunków' między Urug’ va- 
j&iu a Nie-mc.lvnu. Senat uchwalił zerwanie sto
sunków 13 głosami przeciw' 3.

Lima, 9 październiii,
(Ag. Hanusa). Kongres w  Ueru 105 .głosa/mi 

przeciw 6 uohv/alił -zerwanie stosunków z Niem
cami, jak  to- rząd -n propcmaw»t.

Zajśc ia  w €bszi& y^agna.
(Teielonemk

‘ ;Grae, 9 października:.
Posłowie Eugaltto, Pittoni, Degweberi* i Htu- 

saldca .'jmzyje&hali w  sobotę do obozu uchodźców 
w Wag^na. Posłowie przesłuohiwali uchodźców 
w' *c-izytelni obozu co do przyczyn iołi niezado- 
wpleru-a i izajść, których ofiarą padł w  driu 4 
bm. chłopiec Pucłi. Posłowie 'info-rmowaT' się 
rówmież u redaktorów gazoty, wychudząc-ej w  
obozie. Następnie udali się poisłowie d.o baraku, 
wr którym mieszka ma,tka -zabitego chłopca i 
wyrazili jej współczucie imieniem kornisyi u- 
ohodźczej Mąż i czterecih synów nieszczęśliwej 
kcbóety służą przy wmjsku. _ _ .

W  mediziel ę pc ‘polufinlu odbył się w  obozie 
pogrzeb zabitego chłopca. W  -obrzędzie pągize- 
bow jiir_  wizięli T&cŁział potślowTie, komlsa.irz obozu, 
delegat na-uiiestnicSwa i liczu " tłum uchodźców, 
FiosłoJwio -złożyli wieńce -na grobie.

Z inieyabywy posłów utworzoną została w  o- 
bozie paayboczaa rada oboeowa, składująca się 
z 30 całoaków, wybieranych przez uchodźców. 
Pteiffe, ta  zbierać erę będzie przyiu’ jmniej raz w 
mtedąou i zaBrtssnpfwia-d się bęiłzie nad zażale- 
rtami u&hodźrów i będzie je przedkładać do- 
tyo2S>'cym władzom !

dnia 10 paźd^e«n*ra ’ o geeb, 9 i pół w  kościele 
O O Fiamiszkauów.

_________________8931

1  P f i M & o m B i e .
Doznawszy z powodu zgonu ukoch.anej żoify 

i matki hcznych dowodów współczucia', spie
szymy z gorącem 'oodziękowaniem wszystkin 
m  w-fizyistkó, co dla pamięci zmarłej i udu stro 
fikanych uczjmili. Żywą dla nuli wdźięcznosc 
na »awfiz-e w sercu przechowamy.

Stanisław Armerle z dziećmi. 
  894b______________________

W ł a d y s ł a w  M © s s q p

radea sądowy 
otwhrzył kanceiaryę adwokacką w Taniowis.

8953 __________

F c d z i ę k o w a & i e .
Zmożony ciężką chorobą, w oernadziejnym 

i tanie wzewńeziony •zesrałem do klmi-ri pro e- 
sora dra Jaworskiego, .na oddział wojskowy do
cenia dra Nowaczynskiego. Oćlwied-zany z ży
czliwością i zainteresowaniem dla przebiegi 
choroba przez pt-of. dra Jaworskiego, -otoczony 
najtroskliwszą i pełną fachowe wief> iy  opieką 
docenta dra Ńowaczpiskiego, dra .Yysocklego 
i dra Raczyńskiego, zacząłem s zy b k o  irzycho- 
uzić do zdio-wia, budząc u dzięcznosć dla mych 
opiekunów w soroacli rodziny a iziiiimkii e O 
taczających i znajomych,

Dziś uleczony zupełnie, składam na tej dro
dze z głębi serca odczute podziękowanie od 
siebie, żony i cóiki tymże JY.T mom lekarzom 
profesorowi drowi Jaworskiemu, docentowi 
drowi Nowaczyńskieimi. asystentowi dsowi W y
sockiemu i  drowi Raczyńskiemu.

Kraków w październiku 1917. ,
t Rc-nao Gutowski
notnryusz wr Chrzanowie i e. k. kapiŁan.

i l r £ 1setes

T a M « i a i i ! M s i ł ^ a s s  

M t  lEfyra
z dnie 9 października.

Ankieta o ęoAatku majątkowym. 
Wiadeń. Fodkomi-ct ko-mlsyi flnansowbi dla 

pi zjgotawania ark łety o podatku mr.jąfeko-wym 
'Odibył wczoraj posiedzenie. Na naatętnern po
siedzeniu w Inźu 17 bm. nastąpi ogólna dysku- 
■łya, jakie tefeu mają -odipaw.edzieć na pytania, 
zaiwiarbe w lewestyonaffyuszu.

Afera mir-istra MetoefIy’ego, 
Budapeszt. Sąd rozienrezy. -zwola-ny w  aferze 

dziennik" rza Mągyara i ministra rolnictwa 5Ie- 
zoeffy, wydał orze02eni'e, konstatujące1, -że o- 
iobisty honor ministra rolnictwa nie ponosi ża- 
d-nego szwanku i że* aarzuty przytoczone pizoz 
ilagyara na podstawie dokumentów, które *> 
trzymał czyniono były -w dobrej wierze,

Ofcff.wu-.aeya pól miliona koron. 
Budapeszt. 30-letnr pTokurzysta. firmy han

dlu drzewa Lord* et Co., nazwiskiem Oskar I ła 
ch©, został uwięziony za defraudacją pół mi
liona koron na szkodę firmy.

A 6 w 0 H a t
o b r o ń c a  w o j s k o w y

<jkecbuś. 1
K R A K Ó W .  U L I C a  B R A C K A  L. 7

S7?7-7

r  A  5 *ę r  ą0 5. tej kiesy VIII. c. *k. loter/
i  klasowej poleca K antor sprzedaży 

E R A C 1 S A F I S F ,
' Kraków, plac Dominikański L. 1, 

Główna wygrana ewentualnie nulioa koron. 
Cena losu 209 K. ™  losu iOO K, %  losu 

59 K , V8 losu 25 K .
Ciągnienie od 10 października do 7 listopada br. 
Zamówienia z  prowincji wykonuje się jak 

’ ' najrychlej. 8948

1 Rzędowo upoważnione

L e o p o ld a  F c L - E o l m s k i e g c
“  R y ń s k  g ł ó w n y  L  2 3 .

KURSA: tańców s&icmowych. solrńweh. gimna
styki rytmicznej, plastycznc-ryt niczne, tańców 
Edssyczn.ycii i c’ 'mak 'trystycs-oycii, specyalnc 

j karsa iteimcwe u-.a artystów i adeptów sceni 
cznycii, craz p. nauczycieli.

—  Zgłoszenia przyjmuje się codziemie. —  *
7770-3



N O W A  d l  r O n m / i W tóre* f  m gzren jT K*

G s i i e m  n a p e ł n i o n a  i a r ó w k a  w o t a n o w a .

^wracać m agQ na jasno, piQkne. *uałe'ftwiz£o 
w porównaniu z innerai żarówkami.

Znany znak ochronny na szkle poręcza cło
brofr

Do nabycia w każdym lepszym zakładzie instalacyjnym, a jeżeli nie, to GaL Tow  Siemans-Schuckertowskie z o. p„
Kraków, uL Grodzka 58, wskaże miejsce nabycia. 88*3 i >

S t u d e n t
( V I t l  gimn. poszukuje le k c j i w 
Zakręcę niższego gimnazyum. Spe
cjalność: język ciem., łacina, greka, 
j. Dolski. Mógłby też objąć tniej-ro 
w biurze. Zgłoszenia pod „E . P H 
przyjmuje Admin. „N  Reformy*. 

8 'JU7 1 2

lisjisftr fsrmatsi
starszy, były zarządca, obejmie za
rząd, posadę, zastępstwo, na dłnż- 
zy lub Bróls.-.y czas. Lwów, ulica 

IjOazczyńsk ego 6, Nowicki. 8891

P a n n a
w jezykn 
słowie

korespondentka, biegła 
h i.m ie i ki  • > i p Iskirn j  słowie i 
( l in ie  b. biegle pisząca na m i- 
szynie, za stenografią niemiecką 
z k il-u lo tn ią  ws.iechsironną p akty
ką biurowa, z Dsjepszemi ś.*iade- 
e iwam i i po:eceniami poszukuje po
sady puza mrakowem i tylko w 
.rijkszera biarze. fabryce i  t. p 
EgłoszeuL pod „O . S£.“  przyjmuje 
Admln „N. ReW m y". 8902 1 3

M m i m v  'T+tr-

Scm narzystka
IV  roku, z kursem freblowskim. po 
s iakaje lokcyi z klas normalnych 
lak innego 2-gudz. zajęcia. Zgłu 
szenia po i „Janina" przyjmuje Ad- 
tolnistr. „N. Reformy". ib99

kr u « l , ? r k a
(kuehu i';}  poszukuje mit jo a zara 
luk ed 15 p ź loiem iaa lub toż od 
I 'tstnpada, nujchętniei w Krako- 
W.e. Zgłuszenia pou &, 303 , przyj
muje Admimstracva j f i.  Reformy". 

892 i  1 2

L o k a !
la t 50, z bardzo dobremi swiadi 
Ctwumj, po ;zaknje miejsca od 1 lisic 
pada Kraków, nl. Podwale 6, Kina. 

8926 1 3

i y i

Mszukuje pokoju, możliwie z calem 
ł,trzymaniem, przy izrael. rodziuie. 
Bgłoszeni pod „ C iy s t a s ć "  przyj
mują Aiim im s.raoi a Reformy". 

8894 1 o

P o k o je  i o b ia d y
Karmelicka46. II p., naprawa.

8298 17 20

Falent lie rdei

de elektryki i nanrawy dzwonkow, 
oraz i i f Ł i i t y l ia n t  p^trzebn.. — 
& . N I E i. iE T t ,  optyk i me-haniK. 
Kraków, al. Karm elicka L  15.

8981 1 6

Poszukuje nauczycielki
do Lorep-eiycyi 'd la  panienki » JH  kl. 
icea. . jj. Zgłoszenia pod P . S- 

przyjmuje Admin. „N. Ref.rn iT". 
3912 1 2

Na prakiynę
do  a p te k i wstąpi uczeń z ukon- 
szona >1 kl. -flmnazyalDą Adres: 
J .  W o fys. F f i l l ;  • 8890 1 2

L e k o y t ó .
Poszukuje się na wieś panny z do
brego domu, z unoiicz ,.em lioeum 
i wyższą muzyką, którany uczyła 
dwie panienki 12-letnie. de egzarni 
nów publiczny h. Zgłos/.ema przyj- 
mnie Zarżą ' uó ,t L.noszyu, poczta 
Dębi. a 891r l  3

t m  notsi
poszukuje i lw ó c h  p i s  ;zel; na
stałe, od 1» października egłosze- 
n a do zaizadu. 8906 1 2

• S P M 1 A ! SKUĆ HUT S. A, KRIS!AHGt3S5!EG3 0  K R A M E
posiada na składzie i poleca-

E E  W f b ó f  8756 20

Q y y  d a  M a u p a s s a n f a
najznakomitszego fiisarza literatury światowej, najsławniejszego i nieprześci- 
gmwiego mistrza nowelistyki —  niezrównanego znaw y duszy lu d zk ie j,  szcze
gólnie kobiecej. Wszystkie powieści i nowele odznaczają się świetnym polskim 
przekładem, odtwarzającym zwięźle, jasno i ściśle ucznia i myśli tego sław

nego autora. Dotąd wyszło:

K u l k a  ł u j o a a  i  I t in e  n o w e le .  (O jco-
bójca. M oham ed  F r ip o u ilie .  O jciec, 

ą  M a tka  dzika. Sam otność. W arya t. 
i  P r z y g o d a  W a lte ra  Schnaffsa. K u lk a  

ło jow a. Czart. Po iin d  c in nu ran ii. K le j-

$

t t f l f  123-1!!
We waz\ stkicL miastach i wsiach 
pjszukrję agentów, agentek, bo* 
wzgięda na wiek (taaże inwalidzi 
do rozsprzedaży bardzo pol.upnego 
artykułu. Miejscowi zechcą się 
os,rb 4cie zgłosić m godz. 1 — 2. 
Taublcr, Podgórze, ul. Rejtana 10. 

888> 1 4

P łu g i
I r e s t s r

C fe s irp rs ik i

M ł e t s a r n ? *

rąciae 1 kieraiowo
•850 3 0 po le ca

W o j e n n y

C e n t r a l a .
K a J S C f i O t S f ®  

fifiMii), S iaw tai L 1.

(ŁłS izip.5 r-ą ln itzy ).

Krawcowa
poszukuje m.ejsca na wyjazd, jako 
pokojowa z szyciem lub do dzieci 
i szycia. V  ykonuje wszelkio roboty 
w z-kres krawieozyzny wchodzące. 
Zgłoszenia pod „ F r a n c is z n a 1* do 
Biara dzie.inikó - i  ogłoszeń Marya- 
na Hup^z. aa, Kraków, ul. Ja  icl- 
lońaka 1. 7 , 8ao3 1 2

O k a z y j n e  •- 

k u p n o
Do sprzedania realność w Krakowie, 
rentowna, 10’  docht du, — w ielka 
paróe’ a przy głównej l in ii  tramwa
jowej, hoie % komfortem w 
śródmieściu Krakowa. Wiadomość: 
w kancf-larvi Dra Daniolaka, R y 
nek 87. 888'  1 4

noty . S p o '” iedż. O rd y n a rs . W ycze 
k iw an ia . Po rzu cony ). Cena K  4-50 

P r a w d z iw a  h l s t o r y a  I i n n e  n o 
w e le .  (P ra w d z iw a  liis to ry a . O rder. 
P r z y g o d a  paryska . T cn ó rz  R e likw ie . 
Cm entarz. D rzw i. Rozw ód . Ręka. 
D ziecko . Na wiosnę. 1J is to ry a  dziew k i 
tolw ar-’zncj. Z łodz ie j. Vvrś: ód g robów .
F a n i l l e r  m et. F o ż e g n a n ie .  P u n k t  clo
rozw odu . Znak . Posag , Ska ła  nu  
żyków . Cena K  4-50

r t a s z e  s e r c e .  Pow ieść. Cena K  4-50 

W  g a b i n e c i e  i  I n n e  n o w e le .  (W  ga
binecie. Schadzka. C h ize s t. P ie rw s zy  
śnieg. R yb acy . K oko . W  lerie . P e 
re łka . Testam ent. Ł a e in n il Panuga. 
Strach . W ie czó r. N a  wsi. U p ió r . R o 
za lia  P rud eu t Zd radzona . D um an ie  
w dz ień  święta). Cena K  4-50

T a j e m n i c z a  n ie z n a j o m i .  1 I n n e  
n o w e le .  (Pan  Pa ren t. ś le p ie c  T a 
jem n icza  n ieznajom a. M anue l. Po ia-

lO. Szpilki. P rzy ja c ió łk a . Idyo tka . 
O jc iec  M il on. Następca. P o ied yn ek . 
Zastępca. N ie fo rtu n n y  jeździec. C ie r
p ien ia  Jęd ru s ia . R adykab iy  środek. 
M arroka ). Cena K  4 50

M o n t  O r i o l .  Pow-ieść. Cena ft 6-—

Z w ie r z e n i e  k  » l» łe ty  1 i n n e  n o w e 
le .  fW dow a . Zw ie rzen ie  kob ie ty  N a 
sze osty. P o św ia ta  księżyca, k r ó lo 
w a H o rt io isy a . M ó ir in .  11 ilk . Le g en 
da o gó rze  św. M icha ła . W sp o m n i>  
nie. Ł ó ż k o  29. Ź b roA u jp  o jca  B o n i
facego. N aszy jn ik . m n ięD iiiść Yn- 
tłra‘fiotTforów. >łoTnłł«ri\ J*rotektor,
Szafa. O jc iec  S zynm sia . S kończy ło  
się. K e ln e r  piwa!...). Cena K  4-50

P i ę k n j ’ c b t o p i c c  ( B e l  A in F ) .  D w a
to iny . Cena K  9 —

S i ln a  J a k  ś m ie r ć .  Pow ieść. Cena K  G-—

n l i . o s ć  i  in  u e  ->.ioivelt-. (M iło ść . U ra 
towana. K u laska . Św ięty A n ton i J ó 
zef. Gospoda. S io s try  R und  di. Spo
tk a n i ODftIi. Sam obó jstw a. M ędr/ec. 
On. W łóczęga). Cena K  4-50

F ł o t r  1 J a n .  Pow ieść. Cena K  4-50

Ż y c ie .  P ow ie ść. D w a  tom y. Cena K  G-—

P A N IE N K A
16 znajomością kuna  wyohowawc*y- 
ni domowej, przyjmie p« godzinaoh 
popołudnmwyca zajęcie przjr da.e- 
oka od la t 4. Ui. Krowederrka 37, 
l i i  p., od godz. 11 oo 4. Pod tym
że adresem przyjmuje sie zgłosze
nia panien z ukończoną 1 kl. wydz. 
na półroczny Kurs dla wychowaw
czyń domowych. 8918

Ii-o e*p>rze<kanla
suka doberman, 15-miesięozna, ba*- 
dzo dobra do nauki (już trochę 
.ryćwiczona.) Wiadomotó: ul 6 go 
Listopada (Star wiśtna) 1. 13 - 16, 
policya, drzwi Nr 29—30, od godz 
8 rano do 6 wioczor. 8917

P i a n  i B t k a
udziela Jekcyj gry na fortepianu. 
Dyplom konserw, wersz. Zgłoaze 
oia pod prayjmuja Admini«tr. 
„N. Refi my". 8672 3 3

Le cyj jęry<a francuskieyo
aedłog metody Beriitza, udziela 
Roger de Brag iłro, dypiorpow&cy 
uniwersytetu paryskiegr Konwer
sacja, gAmatyka, literatura. W do- 
mo 11— 1 godz. U l. W ielopole 11,1 p. 

8659 4 25

pizyjmie natychmiast fabryka 
papy j asfaltu, Oświęcim 2.

889-i 1 2

E p t e i s a
M. Ganszera w Białej poszn
knje m a js t r a  lub m ag i-
8 t r y .  8584 3 3

‘m s p r z s s la i i ła .
I n t r c  tŁ B irs n y . W iadcm j*!: a i 
Kamelicka 1. 17, I p., oficyny. 

8901 1 4

nm\ t i j f  El 2
2— 3 pekoi t. kuchnią, % meoiaiai 
lob bez, elektr. lub gazawom ośwl*- 
tleniem, możliwe z łazienką — A R  

i małżeństwa bazdztetneyo. Zgi»nz«» 
nia list. przyjmejo AoiLio ietrauj* 
„N. Reformy * pod M aReA iatW O i 

! 8509 1 3

K s i & a r n l a

l  I ^ r# .i u? Ktcseoflr
8876 1 3 otrzymała na skład główny:

Oszukują > zaraz
&lbo od  15 p a id ń o ra ik a  
na d łu żs zy  c za s  wygodnie 
i elegancko umeblowanego 1 
pokoju z łazienką lub bjft, 
z oświetleniem elektrycznem 
iub gazowotu. z opałmn, z od- 
dzieluem wejściem wprost ze 
schodów lub sieni Płacę do
brze i kwartalnie z góry. —  
Zgłoszenia z bOKładnym adre- 
feem oduajeracy przyjmuje Ad- 
minkstracya „N. Reformy" pod 
„H a liS e r '. 8685 4 5

j f a 0 k c ? y e  a M t i r o w e

f  s l o f d i i  p e d a g o g i c z n e g o  -
dla dzieci od lat 6 i dla osób dorosłych rozpoczną s.ę i-go 
paźd.ńernka w pracowni M an i Berggruen Rederowa, ulica 

Szlak 11, I  p.
W zakres nauki wchodzą stolarka pedagogiczna, koszykar- 
stwo dziecięce, kartonaż, roboty z papieru, wiór, rafii 

peddygu. —  Dla dorosłych, obok ćwiczeń praktycznych, 
wskazówki metodyczne. Wpisy od 26 września w godzinacn 
od  l l l /j do 121/* i  od 3 — 4 . P r a c o w n ię  rn u in a  zw ie d z a ć  

w  ty c h  saroyen  g o d z in a ch . 77bs 6 10

litH&G m m  NtikiGdJiii
^ochnia gazowa, lampa elektryczna, fotel skórzany do rozkła lan ia 

i makata nadeszły ilo sprzedaży w  8763 3 3

H a l !  L a C ir ta c y .fc S jk  B r a t k a  H,

£«HcyJ sifncgnfii
polskiej oraz n emieckiej udziela 
się po cenach przystępnych. W ia  
icmość: Kraków, ul. Bonerowska 
L  14, I p., na lewo. 8904 1 6

ałotem ,

i  opłacony o- 
trzyma każdy 
na żądanie 

mój katalog 
g ł wny, za- 
wierającyoko- 
łt 4009 odoi- 
tek z zegarkami, 

srebrem, inn.rnmentów m uzycznych , 
przyrządów do golenia. Skrzypce 
studenckie i  koncertowe E  12-— ,
14- - ,  1 6 — , 29*— , 2 5 — , 30 —
i wyżej Dobre harmonijki K  8 ’— , 
10 — , 12- - ,  ™ 18-— , 22— ,
30-— , 40’— , 50-—  i  w /ie j. W y 
miana dozwolona lnb zwrot pienię- 
Ł l j . Wysjrtłka za pobraniem prz«x 
*.o, w y s y lk o v y  J a n a  S a c r a  • 

a, o. i L. dostawcy dworu, r. it lj 
K r 1355 (Czechy). 3469 25 40

Na obchód E a ś c t e U i !

Oorazy narodowe:
rjg. E o sya lr:  P r z y s ię g a  K o ś c iu s z k i  n a  v y n k u  k r a k o w fR m ,

ok aza ły  obraz barw ny, w ie lkość 6 t X S 6  * » •  •
J u L  H o s s a k :  U o sc iu E ^ ko  na ston lu , ? O L ia  ;ow u ;1 n a  k o n in ,  

f  o b le e k i c a  k o m u , C z a r n ia c k i na k e n iu ,  wielkość

6&X61    0
J a n  S ty ka : 1) K o & c in a z L o  p o d  B łc  ja w lc a tu l,  wieikośt 43, 64 

, „  2 ) łd o b y c io a n s t f- ł,  wfd.barwno, w 3lkośó43X 64 cm
w” E.i -sak: 1) flarłosr Qio firki na sdobyiel armacie 

m o s k lu w a lu e i,  w ,k . barwne, wielk_Sć 4* X &f- snł- • •
W. E e . i! :: Ri ifak l prowadzi ieńcfrw moaklewsklcta,

wyk. ba-wne. wielkość 44X 68 om ..................  . . . .
P o r t re ty :  S o s c lu a z k ą  IK fc k lo w it z a ,  P O a ia to w o k ii uc , Pu- 

ł ? s L l e i o  fW o ^ ack le g  Jt ir a s ld s k t e g o ,  według -jij- 
jjf  g aałow J . M . K r ie s r s  i  innych, wyk. barwne, wieikoś#

36X 48 c m ...................................................................... po
J a n  S tyuas P o r t rm  K o ś c lu r z M

P o r t r e t  P u la i  t lego , wyk. barwne, 55X 66 cm po 
J 6 x e i P i ł s u d s k i  portn-t pa-tolowy w  przepiękne * ba: w nem 

wykonaniu, mai. Bogdan fłoff, wielkość 46X ó 3 cm . • • 
H en ry k  S ls n k ie w is s ,  portret pastelowy w przep'ękn :m barw- 

uem wykenanin, mai. Bogdar- Hoff, w ie lk  45>^68 cm . .
,, I m it u j  s ię  r a d  u a ic i “ , przepiękna, aktualna- kom pozy cy a,

z oryir. W . H o o s r k a  i  S i. T o n ao aa , w barwnem wyko
naniu, wielkość 3b X >54 c m ...............................................

J a a  S tyua: „ P o lo n ia 11, wyk. grawiurewe, I  wielkość 70X 109 cm
H  » 59X 80 om

III ,  41X 5? cm
O r z e ł P o ls k '  Z y g m u n to w s k l,  według oryg * t  T o n d o sa , 

na kartonie płóciennym, wyk. ba.wine I w ie lo ś ć  44X 6C cm 
"  - . II B 3? '<23 cm

III „ 23X 16
U r ie je  n a r o d u  p o i lk ie g o .  Barwne reprodnkeye królów pol

skich z mapą Polski i  objaśnieniami hiatorycznemi . . . 

poleca

W YSiAW NICTU O  5A1-0N1 M £  LAEŻÓT P O L S K IC H
S 1 IR Y K  r M S ^ j FR A K Ó W , ^LPSYAS&SSA 37.

8067 4 10 U lw  c d s f r z u d a w e c w  w y c o k i  raba t.

Rów n ik i poleea pocztówki „W ydawnictwa Salonu Malarzy polskich 
i  zagraniczny oh salonów. _ i .

Zamówienia na prowincyę uskutecznia się odwre .nie.

14 —

J  50
250
2-50

2-50

2-50

2-—

4 .-

g ._

8 —

4 -
16 — 
1 0 -  

4 —

1 —
— •80
— ■40

— ■50

i inne maszyny rolnicze poleca i dostarcza 

po najniższych cenach 8184 4 4

FUrwszy wiedeński konoesyomowany skład

i ł y *  ? n ? c h  w s 7 « ^ l c ! r
także wezeikioge rodzaju uprzęs na konie n u  /.awsi* ia składzie w bal 
uf o wiolhi ~ wyooi.e, U u  l i  r ia s h a r ,  W io iaó#  -U  P  a lo r.ira ts i 72 
ho U l  Kordbehr Tek 44.4G., lożąd. Kores?. w jęty ku nie*. 131 117 o

Najlepsze źródle nabyci.t czesidch, dobrych, nowych

p i e r z y  g ą s k h

Boń&a L. 0 'jm ie ję tn o śc i ta ew y  i w y  m ow y  . .
Grahouski, E. P u u rtjG -jilf s t a t y s t y k i ....................
Nowaczyński A. p jżtasiił w  A c i o r y e n ....................
Tcodo "owicz J X. W ołeof iC ca lów  S iaw«i<  aneks •
Tire T. T iictcye z  dawntei P c l a t l .....................
Yilloti. W ie lk i t a i - Lmont. ITafełoiył B o y ................
Zcmliński R. Życie a 6ZlTOla .........................

b
Eto n abyc ia  w e  w szy s ik ic li k s ięga rn iach .

Koror
1-50
4 «t

1 0 -

r -
5 4 0

4 -

3 50

& K S a ^  k a t o l i c k i
pod firmą 8911 X 4

a k a s i  $ p
K ra k ó w ,  ?Spc R la r y u s L l L  9 (obok Biaoi L ilow sk i.h l 

polcoa wszelkie przybory d) pisania po najtańszych cenach oiaz o»raŁ/  
pierwszorzędny ch artystów, malarzy oolsc.ich, międz> lunemi obrazy 
W . Kossaka L. Wyczółkowskiego, H. LJzieruńłj, K . Ż.deobowssisge 
Ja zy  Małachowskiego, Skoczylasa, Terleckiego, i lo le u .e w s z ie j i  inny c l

Z a tto M  iipwi! lotogrfifSczny
format 18X '-’4, drc'.vn'any, z „Jwóinym wyciąg om, 3 Uasei-k. ik  -rz*- 
nym futeiałem i tutywem . A p a .  J  form» t C X 1'-* BX®. z 3 k** 
setkami. A p a  a t ao powiększań, z 6X 9 lub 9X 12, na większe de 
1S X -14, tan u  sprzedam. Wiadomość: ul. D ioda 41, u porty:.a. między 
godz. 8 — 11 rano, 8919 1 3

oryginalne wybitnych
T . Axuntowicżft, Br-ndta, W. (

tiokiu;
C*achórsk iega

J. Fttłuta, A . G n ^ Ie w s k ic g o , V . H ofm anna, W .  Kossaka, A . K o ts is^  
J  M alozew fik iejro. A . P io trow sk iego , Z  R o zw a d o w s k ie j), I I . S iera iradz
k iego , P. Stav tMewicza Y ,  S tre itta , W . W  a n k ie to , L . W yczó łk ow sk iego
żm u rk l i  innych  —  do n a b je ia  W 8789 2 10

S a l o n i e  S z j i u l t i  „ S T U D I O M '1
Sławkowska S9, I p., od godz. I I - I  1 3 — 7, — T e le fon  9043 

T e le fon  Nr 1405. T e le fon  N r I i0 5 ,

Int. Eiio psa!; Aft siat fep i s& t i  isMi
t o s i s u a  f f i iE - Iu iź ls iS a S ija

p r z e n ie s io n e  z o s ta ło  dt doma pray uL S ze w s li ie J  h  23. Tolefaj 
Nr 1405. Godz, urzędowo od 10—12 ł od 4 —6. 8922 1 3

W y  t M e

iftiiii na dkUił
^  M y  szliolns
M » S.T?!K1 \ iHH!

1 kg. nowych, dobrych, .zarych pierzy bez 
kurru 4 K , lopszyc!1 '60 K , białych, do
brych do wsypnti'60K , białych, puszystych 
7 -6( K, dużo p ichn zawierających la K, 
b iałych iak  śnieg wspaniałych, dartych 
15 K, olśniewająco białych, wspaniałych 
dartych 17 K , białych, puszystych wiej- 
ltiego skubania 10‘&U K , białych, pięknych 

dużo pnchu zawierających 12 K , białych, 
irz*  wy bornych 16 K , białycL jak sniog 

6 K, szarego, dobrego do wsypn pucha 
12 K  lepszego 13-50 K , białego jak śnieg, 
w w ielkich płatkach pnohn 26 K, białego 
jak śnieg wspaniełego puchu 80 K. W y
syłka 5 Kg opiatnki, ta  s-liczką. W y- 
mianti za zwr.tem  porta dozwolona.

8811 1 6
Z r f u n u n t  L e d e r © ?

J m o w i t t  R. c!. A n y c l  K r  39 , k< Jo K ła to w a  w  Saasfcasls.

w zakres przemysłu ccluióidoweg# wchodząc, artykuły utrzymuj* a .
składzie i poleca b910 ] 9

główny zastępca w i deństiej fabryki „C E i-LU LO S K lN D U b T It lE "  u  
° tu licyę . T.ukowinę i  Pobitą

m a k e . k  m&im,
W rzesia& ka S&, (sk ry tk a  p o c t l.  4SJ.

Przyjm ie 2 zdolnych zastępców za piowizyę.

Uc)tac$a koni w Tarnawie.
Dn£a 12 p a źd z ie rn i!:a  k. r. o godz. 8 rano sprzw1 

daną będzie w c. i k. Pferdevor\vertungsstelle_w_ Tarnowił 
(Koszary kawaleryi na Pogwizdowie) większa ilość ga’.. k » 
iiików w drodze publicznej licytacji, naiwięcej ofiarującyna

Do tej licytacji przypuszczeni bQdą wyłączpie rolnicy 
którzy wykażą się certyfikatem swego c. k. Starostwa luf 
c. i k. Komeuly rejonowej, stwierdzającym ilość zapotrrebo 
i anycli koni.

Handlarze kom i pośrednicy bezwarunkowo od kupną
wyłączeni. . |

W razie padnięcia i unia w ciągu 14 dni, może kupu
jący po urzędowem stnrerdzeniu bezwinności.^ po waiesieaij 
podania, przy następnej licytacyi innego konia w tej sama 
cenie, jako wynagtodzeuie, zadaimo otrzymać. 8930 i s

Tarnów, dnia 5 października 1917 r.

K. ii. k, PfsrdeYsrtfsriiingsstełte, Tsrndw.

K Arukarfii Literackie! w JL.rak.wWF.rf uU< n. ,'affie'loH3Kj L. IŁ. 'EsA-tKa ijukar&i L. SL


